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Straszne 


Załatwiony na szczęście pokojowo za- 
targ między Boliwją a Paragwajem posiada 
dla polityków, pracujących nad zapewnie 
: niem pokoju, wartość niezwykle pouczają- 
cego doświadczenia, Politycy ci przekonali 
się niemal naocznie — bo w momencie pow 
stania konfliktu obradowała Rada Ligi Na- 
rodów — że wśród najgłębszego pokoju 
zatarg grożący wojną może gdzieś wybuch- 
nąć zupełnie niespodziewanie, tak, że oni 
sami dowiedzą się o nim- dopiero z gazet 
i że — podrugie, wszystkie dotychczasowe 
pakty i obowiązujące normy prawa między- 
narodowego nie ułatwiają wcale zorjento 
wania się w zasadniczej dla Ligi Narodów 
„kwestji: kto wywołał konflikt i ewentualną 
„wojnę, czyli kto jest napastnikiem. Nieporo- 
znmiówie między Boliwją a Paragwajem zo- 
stało zażegnane, oba państwa bowiem prze- 
kazały swój spór graniczny konferencji 
 pamamerykańskiej, uczyniły to zaś dlatego, 
ponieważ przedmiot sporu nie był natyle 
cennym, by o niego prowadzić wojnę, — 
jednak pokojowy ten finał nie zmienia 
"smutnego i niepokojącego faktu, że awan- 
gardy wojsk statzały bitwy i zajmowały 
nieprzyjacielskie terytorja, że zmobilizowa- 
no kilka roczników, że — co jest ważniej- 
sze — rząd w Assuncion przypisywał ini- 
cjatywę i winę napadu rządowi w La Paz, 
a rząd Boliwji oskarżał o agresję rząd Para 
gwaju i że wreszcie — eo jest już najważ- 
niejsze — 14-tu członków Rady Ligi Naro- 

dów nie wiedziało zupełnie ani kto jest na- 
pastnikiem, ani co robić, by konflikt za- 
żegnać, Prezes Rady Briand wysłał do obu 
państw telegramy wzywające je do wstrzy- 
mania się od kroków wojennych, ale gdy- 
hy które z tych państw życzyło sobie woj- 
ny, to mogłoby ów apel śmiało odrzucić, 
powołując się na fakt zaczepki i inwazji ze 
strony przeciwnika. I któżby mógł udo- 

wodnić, że państwo to nie ma racji, że 
przeciwnik nie wkroczył na jego terytorjum 
i nie mobilizuje? Zanimby Liga Narodów 
zdołała jakie śledztwo co do winy przepro- 
wadzić, jużby oddawna grzmiały w polu 
armaty i na miasta waliły się z aeroplanów 
chmury trujących gazów. Ale takie śledz- 
two w czasie wojny byłoby wogóle niemo- 
żliwem, bo przecież na przyczyny wojny 
składa się tyle- różnorodnych i obustronnych 
przewinień, 
fałszywych doniesień, samowolnych zarzą- 
dzeń, tyle wreszcie nerwowej pobudliwości 
mas, że nawet historyk spokojnie później 
badający materjał, nie może zawsze stwier- 
dzić, że to, a nie inne państwo jest spraw- 
cą wojny i że jest jej jedynym sprawcą. 
Śledztwo Ligi Narodów przy huku armat 
byłoby poprostu nonsensem, 

Powie jednak ktoś, że Liga mogłaby 
„nakazać przerwanie operacji i następnie do- 
piero przystąpić do zbadania sporu. Gdyby 
nawet znalazła się dla takiej uchwały jed- 
nomyślność w Radzie Ligi, to przecież taka 
przerwa działań wojennych okazałaby się 
albo praktycznie niemożliwą, albo dla jed- 
nego z państw wojnę prowadzących niebez- 
pieczną i szkodliwą. Albowiem czas owego 
zawieszenia broni mogioby państwo silniej- 
sze, bogatsze, posiadające wygodne porty, 
koleje i sojuszników wykorzystać dla ta- 
kiego wzmocnienia się militarnego, że wy- 


nik wojny byłby na jego korzyść przesądzo- | 


tyle niezamierzonych czynów, : 
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Gdyby . 


nym. I być może — byłoby to właśnie pań- 
stwo napadające. Potępione nawet przez 
Ligę kpiłoby sobie z jej wyroku i zakoń- 
czyłoby wojnę zwycięstwem... 

Wyobraźmy sobie teraz. że incydent. 
jaki zaszedł na wyżynie Chaco, zdarzył 
się — na nizinie naszego Pomorza. Pomyśi- 
my, że w Świat idą alarmujące depesze 
z Berlina, Sztokholmu, Budapesztu i t. p., 
jakoby polskie oddziły wkroczyły do Kwi- 
dzynia i Malborga. O takie depesze prze- 
cież nietrudno, w roku 1914 poseł niemie- 
cki w Paryżu podał jako powód wypowie- 
dzenia wojny Francji atak francuskich lot- 
ników na Norymbergę i Karlsruhe. Wiado- 
mość ta była naturalnie fałszywa, ale do 
kłamstwa przyznali się Niemcy dopiero po 
wojnie. Otóż idą w świat depesze o pol- 
skich oddziałach w Kwidzyniu, a tymcza- 
sem oddziały niemieckie wkraczają na „Ko- 
rytarz, Toczą się bitwy, mobilizują roczni 
ki. Niema mowy o szybkiem, objektywnem 
stwierdzeniu przez Ligę faktu, kto rozpoczął 
wojnę, a przerwa działań wojennych wyszła 


SERY 


Dy na korzyść Niemiec lub Polski i dlatego 


byłaby dla jednego z tych państw nie åo 
przyjęcia. Liga nie mogłbay zatem — choćby 
chciała — ukarać napastnika. 
Przekonywujemy się zatem, że wbrew 
wszystkim paktom, państwo napadające 
może uniknąć sankcji Ligi Narodów, a pań- 
stwo napadnięte być pozbawionem pomocy 
Ligi Fakt ten był każdemu wiadomy 
i przed incydentem w Chaco, ale zatarg po- 
łudniowo-amerykański stał się znakomitą 
jego ilustracją. Nie wiemy i nie będziemy 
wiedzieć, kto ten zatarg wywołał i zadawa- 
lamy się wiadomością, że nie zamienił się 
w wojnę. Ale tu w Europie konflikty o te- 
rytorja rozstrzygają się w zasadzie wojną. 
Spór może wybuchnąć tu lub tam i djabsł 
tak wówczas zagmatwa sprawły, że napast- 
nika Liga nie znajdzie i napadniętemu nie 
przyjdzie z pomocą. Zamykając sprawę 
w Chaco myślmy o Pomorzu. ax. 


|] 


Ustalen (e platfrrmy rokowań z Nemcam 


Berlin, 5. 1. (TAT). Jak donosi prasa, prze- 
wodniczący delegacji niemieckiej do rokowań 
handlowych z Polską Dr. Hermes wyjedzie 
w poniedziałek do Warszawy, celem odbycia 
|konferencji z ministrem Twardowskim i usta- 
lenia platformy, na której podjęte być mają 
rokowania handlowe polsko-niemieckie. 


Zamach na polski bank w Dlesznie. 


Warszawa 5/1 (Tel. wł.) Ciekawe światło na 
zamach bombowy na Polski Bank Ludowy 
w Olesznie na Śląsku rzuca treść notatki, jaka 
przed zamachem ukazała się w miejscowym 
dzienniku „Rosenberger Zeitung“. Dawiedziaw- 
szy się, że w Olesznie ma być wynajęty lokal 
dla polskiego banku, pismo zamieściło artykuł 
z pogróżką pod adresem właściciela domu, któ- 
ryby się ośmielił wynająć lokal dla banku. Mi- 
mo wyraźnych poszlak policja prusiła dotąd nie 
aresztowała sprawców. i 

POŻAR DWU DOMÓW W KALISZU. 

Warszawa, 5. 1. (Tel. wł). W Kaliszu wy- 
buchnął pożar przy ul. Piskorzej. Pożar ten 
ogarnął odrazu dwa domy. W jednym z ac! 
spłonęła 40-letnia Łucja Dukała., i 
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po najtańszych ce- 
ac  tarrycznych 
w wielkim wyborza 


Linoleum, Geraty, Dywany wełniane i pluszowe 


Chodniki, Kapy na łóżka, 


Koca i Pledy, Narzuty, 


Firanki, Portjery, Chodniki kokosowe, 


Płaszcze gumowe 


i impreqnowane: 


PRZEMYSŁ- 


Kraków, Rynek 410. 


Warszawa, Marszałkowska 14 


LINOLEUM 


3. — Bielsko, Wzgórze 20, 


30 uiasnych składów. 


Liberali sanacyj 


Warszawa 5/1. (Tel. wł.) „A. B. C.“ pod- 
kreślając oświadczenie senatora Lubomirskiego 
w „Dniu Polskim“, stwierdzające chaos w obo- 
zie rządowym, oraz atak w „Głosie Prawdy“ 
na byłego ministra sprawiedliwości Męysztowi. 
cza, podnosząc ataki „Epoki” na BBS za dzia- 


| 
Zmierzch sana 


Warszawa, 5. 1. (Telef. wł.) We środę prze- 
stała wychodzić „Gazeta Poranna dawniej Dwa 
Grosze“, wydawana przez Antoniego Sadzewi- 
cza, (Dziennik ten założohy został przez sece- 


ni w ofenzywie. 


łalność bojówek, które Frakcja skierowuje 
przeciwko P. P. S. i przeciwko sanacyjnej Fe- 
deracji Pracy, utrzymuje, że obóz demokratycz. 
no-likeralny w Sanacji przeszedł obecnie do 
ofenzywy, zaś obóz faszystowsko-konserwa. 
tywny jest w defenzywie. 


Ll n 
cyjnego pisma. - 
sjonistów z „Gazety Warszawskiej“, którzy 
na krótko przed wyborami sejmowemi przeszli 
do sanacji). 


— 0 


ŻYD REPREZENTANTEM SANACJI 

w SPRAWACH TEATRALNYCH. 

Warszawa, 5. 1. (Telef. wł.) Klub sanacji 
w Radzie miejskiej w Warszawie powołał ja- 
ko swego przedstawiciela w komisji teatralnej 
miejskiej p. Mojżesza Krywoszejewa. Pan ten 
był dawnemi laty tłumaczem  żargonowym 
przy generał.gubernatorze warszawskim, nastę- 
pnie dzięki swemu Sprytowi został kierowni- 
kiem teatrów miejskich za czasów rosyjskich. 


Ks. Hinka interweniuje w sprawie dra Tuki 


W związku z aresztowaniem w Bratysławie | 
b. posła słowackiego dra Tuki, władze czeskie 
opieczętowały jego korespondencję i przepro. 
wadziły rewizję w mieszkaniu. 

Poseł Tuka organizował słowacką milicję. 
Ks. Hlinka ogłosił w piśmie „Słowak* artykuł 
zakończony słowami: „uwolnijcie Tukę, albo 
zamknijcie nas wszystkich. Dla tysięcy katoli- 
ków słowackich zabraknie miejsca: w waszych 
więzieniach. 


Poseł Hlinka ma przybyć do Pragi, aby in- 
terwenjować u rządu w sprawie wypuszczenia 
Tuki na wolność za kaucją. 


Ltota waluta w Niemczech. 
` Warszawa, 5. 1. (Tel. wl). W myśl intencji 
Furkera Gilberta rząd Rzeszy nosi się z za- 
niarem wprowadzenia na wiosnę 'ej. 
Na mocy odpowiedniej ustawy Jai Zagwa. 
rantovana wymienność banFnotów 1: Tato. 


250 DOMÓW W PIREUSIE SPŁONĘŁO. 

Wiedeń, 5. 1. (PAT). Dzienniki donoszą 
z Aten. Ubiegłej nocy zniszczył pożar w Pireu- 
sie 250 domów mieszkalnych, zbudowanych 
z drzewa, które służyły za mieszkanie uchodź- 
com z Małej Azji. Szkody szacują na 50.000 
drachm. 

n 0.0 a 


Warszawa 5/1. (Tel. wl) Znany moskiewski 
reżyser Stanisławski porzuca pracę w Teatrze 
Artystycznym i wyjeżdża do Niemiec na dłuż- 
szą kuracje.. 


„GŁOS NARODU” z 


Przegląd 


W |_ 


© czem piszą inni2... 


Przyjąć czy nie przyjąć propozycję 
Sowietów ? 


W sprawie noty Litwinowa prasa polska 
nie zajmuje zgodnego stanowiska. Część 
pism wypowiada się za odrzuceniem propo- 
zycji Rosji, druga część radzi poważnie się 
nad propozycją zastanowić, podając szereg 
ważkich argumentów na poparcie swego 
stanowiska, Niezdęcydowanie prasy tłuma: 
czy się także tem, że z Moskwy nadchodzą 
coraz to nowe deklaracje o celach sowiec- 
kiej noty i stosunku Rosji do Rumunji. 

Sojusz polsko-rumuński nie stanowi, zda 

niem „N. Przeglądu“, przeszkody w zawar- 
ciu paktu między Rosją a Polską, 
3 „W rokowaniach o pakt nieagresji dy- 
plomacja polska stale wszak wysuwała ko- 
nieczność łącznego traktowania tego za- 
gadnienia tylko z państwami bałtyckiemi. 
Natcmaist Sowiety dopatrywały się w tym 
pestulacie próby rozciągnięcia przez Polskę 
„protektoratu* nad Łotwą i Estonją. Jeśli 
w Moskwie wreszcie zrozumiano. że Polska 
mie pójdzie na żadne układy regjonalne bez 
udziału państw bałtyckich, to należy w tym 
fakcie dopatrzeć się pewnego postępu na 
rzecz wzmocnienia pokoju. 

Rumunja nie wchodziła tu nigdy w grę 

dla tej prostej przyczyny, że nie potrafiła 
ona dotychczas uregulować z Sowietami 
starego sporu o Besarabję". 
Nota jest jednak skierowana wyłącznie 
do Polski i Litwy, co zdaniem „Gazety 
Warszawskiej“ Świadczy, że Sowiety chcą 
narzucić 

„pośrednika między obu państwami i me- 

djatora nieporozumień, Tu znów widać stałą 

rywalizację Sowietów z Ligą Narodów... 

Istnieje niebezpieczeństwo, że Rosja chce 
wyzyskać pakt w celach propagandowych. 
Ale z drugiej strony także odrzucenie pro- 


Jeszcze nie wszędzie zostały należycie 


łalności tej nowej organizacji katolickiej, 
którą Ojciec św. inicjuje pod nazwą „Akcji 
Katolickiej". Szczególne zaś trudności na- 
suwa jej stosunck do życia publicznego, do 
spraw panstwa, czyli do życia połityczneco. 
Z woli Ojca św. i z racji. że, jak Pius XI. 
stwierdzał kilkakrotnie, ohejmować winna 
wszystkich katolików, nie moża być Akcja 
Katolicka organizacja polityczną. W tem ne- 
gatywnem orzeczeniu chodziio o zapobieże- 
nie złączeniu interesów Kościoła z intere- 
sami jednej partji politycznej; choćby 0 ka- 
tolickim programie i charakterze. 

Z tego nesutywneso jednak określenia 
wysnuli niektórzy katokcv wniosek, jako- 
by Akcji Katolickiej wogóle nie wolno było 
zajmować się sprawami państwowo-polity- 
cznemi; a każdą wzmiankę o pracach Akcji 
Katolickiej w tej dziedzinie traktowali na 
równi z próbami nadania jej charakteru par- 
tyjno-politycznego... 

Niewątpliwie należy Akcję Katolicka za- 
bezpieczyć przed niehezpieczeństwem popad 
nięcia we wpływy partyjno-polityczne. — 
Z drugiej jednak strony niewatnliwem jest. 
że zabójstwem dla Akcji Katolickiej bvło- 
by, gdyby ze swych zadań wykluczyć miała 
życie polityczne. I ono bowiem, szczególnie 
ono dzisiaj, potrzebuie katolickiego ducha: 
a, jeśli państwo nowoczesne. nie ma do re- 
szty zeświecczyć się. czyli spoganieć. to mu- 
si się znaleźć jakaś siła. któraby pracowała 
nad nadaniem państwu ducha i form wvni- 
kających z nauki Chrystusa Pana. Jednem 
słowem musi się między dwoma skrainemi 
zapatrywaniami na stosuiiek Akcji Kato- 
lickiej do polityki znależć „złoty środek“ 


dnia "-go stycznia 1529. 


religijny. 


Akcja katolicka a życie polityczne. — Złoty środek. — Co pisał w roku 1916 prote- 
stant o p. Maurras? — Nowoczesny peganizim. 


czasu | miejsca, stwierdza następnie Ojciec 


i jasno postawione zadania i zakres dzia-j|święty, że się w niej mieszczą także $połe- 


czne i państwowo-polityczn» praco. Te 
ostatnie sprowadzają się — sg slowa Ojca 
ów. — do tego, by masy katolickie zostały 


uświadomione o tem, jakiemi są ich .„.chrze- 
ścijańskie. obowiązki w życiu publicznemu 
we wszystkich jego objawach... Tak pojęte 
cele Akcji Katolickiej pokrywają się z co- 


pozycji wywołałoby — jak pisze „Słowo 


Polskie* — 


„niewątpliwie propagandę sowiecką, zarm- 
cającą nam nieszczerość naszej postawy 
pokojowej, a nawet zamysły antipokojowe 
it d Że Niemcy tej propagandzie sprzy- 
jałyby, to nie ulega wątpliwości, tak sa- 


mo jak i to, że przyłączyłaby się do niej 


woldemarasowa Litwa, która najprawdopo- 

dobniej propozycje rosyjską skwapliwie 

przyjmie, 1 

Biorąc te wszystkie możliwości pod uwa- 
P6 prasa doradza rządowi gruntowne zba- 


danie kwestji, 


Echa konkursu łeatralnego w Krakowie 


Coraz więcej pism polskich zabiera głos 
w sprawie konkursu dramatycznego w Kra- 
kowie i potępia machinacje p. Haeckera. 


„Kur. Poznański" stwierdza, że 


„całe obrady Sądu Konkursowego toczyły 
się prawidłowo i że sposób ich prowadzenia 
miał za sobą zgodę wszystkich członków 
jury, więc i tych, którzy post factum pu- 
blicznie omawiają poufne szczegóły głoso- 
wania | zarówno sam wyrok, jak poszcze- 


gólne sztuki ujemnie krytykują. Nie chcieli 
oni brad odpowiedzialności za nagrodzenie 


„Przedświtów*, zrzmcili ją publicznie ze sie- 


bie w sposób przyjęty, czyli żądaniu ich 
stało sią zadość. Tembardziej więc, mające 
zupełną satysfakcję, legalną, winni byli 


wstrzymać się od wymierzania sobie innej, nie 


legalnej, i solidarność jury, jako takiego, 


którą podpisami pod wyrokiem stwierdzili, 


utrzymać, a nie łamać*, 

W „Kurjerze Warszawskim* p. Adam 
Urzymała-Siedlecki podkreśla, że redakto- 
rowie Beaupre i Haecker wszczęli swą akcję 
z ód ia AAA jakie Nowaczyński 

isywał przeciwko nim obu. 

LE pocis tu w imię sprawiedliwości: 
artykułów, nieraz  przebierających miarę 

i obelżywych. Nikt więc obu tym panom 

nie miałby za złe, gdyby z Nowaczyńskim 

walczyli artykułami o artykuły, gdyby na 
tem samem polu odrowiadali mu nawet 
równą bronią, gdyby szukali obrony czy 

w sadach honorowych, czy nawet sądacn 

koronnych. Ale zamagazynowaną mściwość 

przechować aż do okazji konkursu — i tu 
dopiero krytym Bztychem zwalczać jego 
produkcję literacką, korzystać ze swej prze- 
wagi sędziego!? — przyznacie. że na kon- 
dygnacjach pojęć o kulturze jest to jednak 
cog podobmego do wywiezienia przeciwnika 
na glinianki. Namiętne oświadczenie się 

Goetla w tej sprawie i jego zdefinjowanie 

moralnej wartości wystąpienia obu tych 

panów są niestety zupełnie słuszne”. 

„ Wzmianka o wywiezieniu na glinianki 
odnosi s'e do znanego zamachu „nieznanych 
sprawców“ na autora „„Przedświtów”. który 
wywieziony na „.slinianki* pod Warszawą. 
został tam straszliwie zmasakrowany. 

W jaskrawej i gorszącej sprzeczności 
z tem zpodnem stanowiskiem prasy. która 


prawdy i dobra, 

Tę rolę spelnia odpowiedź Ojca Św. na 
zapytanie kard. Bertrama z Wrocławia o 
stosunek Akcji Katolickiej do spraw pań- 
stwa. Zaznączywszy, że zadania Akcji Ka- 
tolickiej różne są „zależnie od warunków 
MUSEZWWNNCWNNE" ui "WiRWNNŻŻN E ACT 070] rj 


skiem, — stoi odosobniony glos anonima 
z „Kurjera Porannego* w Warszawie, który 
tym razem tak szczelnie strzeże swej bez- 
imienńości, że choć pisze o teatrze, wyrze- 
ka się swego efektownego tytuliku .niedys- 
krecje teatralne“, Ale nadaremno; jak No- 
waczyńskiego zdradził pierwszy kalambur 
„Przedświtów', tak z poza tych inwek- 
tyw, dyszących nienawiścią do dyr. Nowa- 
kowskiego, czulących się do Witkiewicza. 
a przemilczających na komendę Fryzego 
nawet nazwisko Nowaczyńskiego, — wy- 
chyla się lube oblicze Boya, którego pokre- 
wieństwo z wyboru, a także nie z wyboru 
z p. Haeckerem skłania do cytowamia kłam- 
liwych niedyskrecyj „Naprzodu”, jako niby 
protokołu sądu konkursowego. Do szeregu 
kłamstw, zdementowanych już przez innych 
członków jury, ma Boy pożałowamia godną 
odwagę dodawać własne domysły, jakoby 
jurorom znane było nazwisko Rostworow- 
skiego. A co się tyczy delikatnych pojeć, 
dyskrecji, honoru literackiego i godności 
pisanskiej, to najmniej o tych rzeczach jest 
do twarzy rozprawiać recenzentowi, który 
mając kiedyś wybierać między utratą swoich 
apanażów fejletonowych a powolnością wo- 
bec mściwych instynktów p. Fryżego, nie 
zawahał się bezwstydnie przemilczeć 
wybitnej premjery literackiej kolegi po pió- 
rze („Wojna wojnie“ Nowaczyńskiego w Tea 
trze Polskim), Melancholijno-cynie._”" me- 
lanż jest to ten rodzaj „mądrości“, który 
najmniei usposabia do rozstrzygania deli- 
katnej kazuistyki sumienia. 


Lwów nie chce 5-przym'otnikowej 
srdynacji wyborczej 


„Dziennik Lwowski“ oświadcza. że ogół 
obywateli Lwowa chce przywrócenia samo- 
rządu. Chce wyborów i Rady Miejskiej. Ale 
Lwów 

„zwartym, jednolitym frontem nie chce 
w samorządzie miejskim mechanicznego za- 
stosowania -cio przymiotnikowego prawa 
głosowania i systemu samorządowego z b. 
Kongresówki, Powód tego sprzeciwu jest 
zupełnie naturalny i zrozumiały dla każde- 
go uświadomionego obywatela naszego mia- 
sta. Lwów nigdy dotychczas nie przecho- 
dził przez eksperyment oddania zarządu 
miastem w ręce przypadkowych rezultatów, 
zarówno 5-ciu przymiotników, jak systemu 
d'Honta, słusznie więc skutków takiego 
eksperymentu óbawia się”, 

Byłóby wypaczeniem demokracji. gdyby 
„uliczny. 21-letni drapichrust, analfabeta. 
czy -półgłówek* miał taki sam wpływ na 
losy miasta, jak wyrobiony. uświadomiony 


od prawicy zaczynając. a na svjonistach |i wykształcony obywatel — twierdzi „Dz. 
kończąc, solidaryzuję się z jury krakow- | Lwowski”, 


lami państwa, z dążeniem do pomyślności 
powszechnej. Pomyślność powszechną zaś, 
która stanowi najbliższy cel społeczeństwa 
świeckiego, posuwa Akcja Katolicka na- 
przód, kiedv śwoich członków wychowuje 
w szacunku dla prawowitej władzy, w po- 
słuszeństwie dla praw, kiedy podtrzymuje 
i broni chrześcijańskich podstaw dobrobytu 
spo'eczeństw: moralności obyczajów, życia 
rodzinnego. wzaiemnej zgody klas społecz- 
nych między sobą”. 

Niechże wiec nikt n's mówi, że zadania 
Akcii Katolickiej ograniczają się do spraw 
czysto  reliwijnej natury.  Wychowywanie 
obrwa'eli państwa w duchu katolickich za- 
sad. ustawiczne przypominanie katolickim 
masnom. że katólicvrm nakłada na nich pew- 
ne obowiązki także w życiu publicznem. — 
Oto jest to, co zdaniem Ojca św. należy tak- 
że do zadań Akcii Katolickiej. 

EJ z 
Warto zacytować bardzo charaktery- 


styczny incydent w związku z „L'Aotion 


Francaise“... Potępiona przez Stolicę Apo 
stolską doktryna Maurrasa opiera się w gemm 
cie rzeczy na rozróżnieniu między „katoli- 
cyzmem“ a a..chrześcijaństwem ', Chrześci- 
jaństwo (nauka Chrystusa Pan 0 przebacza- 
niu oraż równości ludzi wobec Boga i t. d.) 
jest wedlug Maurrasa słabością i idzie na 
rekę Rewolucji. Katolicyzm zaś (hierarchja, 
Papiestwo) jest dvscywliną. orgamizacją... 
W ostatnich tygodniach „L'Action Fran- 
oaise* urządziła w Paryżu kurs wykładów 
protestanta p. Gillouin. Z tej okazji przypo- 
mina „Vie Catholique“ śwetną charaktery- 
styke stosunku Maurrasa do katolevzmu, 
którą ten sam Gillouin podał w „Mercure 
de France“ dnia 1 listopada 1916. 

Już wtedy pisał p. G., że Maurrae „jest 


jeszcze bardziej. niż rewoluejoniści (których 


zwalcza), pozbawiony wpływu chrześci'ań- 
stwa“. — że jest dzieckiem helenizmu. 
a „przez to, na przekór swym zapewnie- 
niom, jest w prawdziwej i głebokiej nieżso- 
dzie z katólicyzmem*,.. „Ze swej myśli wy- 
klucza Maurras Boga  chrześcijańskiegn. 
a oddaje cześć wyłącznie boou pogańskie- 
mu, Naturze, albo — dokładniej —— Rozu- 
mowi, który jest uszlachetniong Naturą. 
Najnoważniej w świecie zaleca nam ku™ bo- 
gini Francii... Z tą samą surowościa wystę- 
puje przeciw „Chrystusowi żydowskiemu *. 
którego oskarża o tò. że wyzwolił niewo!ni- 
ka, i że rozpętał w świecie zalew miło- 
sierdzia 4, 

Natomiast chwali Maurras katolicyzm za 
to, iż rzekomo wyzwolił ludzkość z pęt 
chrześcijaństwa, i że ..zorganizował ideę re- 
wolucyjną Boga“. Nie jest jednak z niero 
w zupełności zadowolony: ma mu za złe. 
że jest „za mało pogański", Skutkiem tego. 
„0d czasów pięknej enoki ereckiej nie było 
już prawdziwej cywilizacji”, 

Protestant Gilłouin dziwił się w roku 
1916. że są katolicy. którzy ulegają wnty- 
wowi tego nowoczesnego poganina i jego 
walkę z chrześcijanizmem traktują jako 
„paradoksy estety", „Nie pojmują — pisał 
Gillouin — ci katolicy, jak głębokiem, jak 
czystem i pełnem jest pogaństwo Maurra- 
sa“. Tak było w roku 1916. 

Trzeba zaś prawdziwego zaślepienia, by 
w tych warunkach mogli być jeszcze we 
Francji katolicy, którzy nie chcą przyjąć 
orzeczeń Stolicy Apostolskiej przeciw Maur- 
rasowi. A jednak tacy katolicy jeszcze są. 
o czem świadczą nowe obostrzenia przepi- 
sów dla duchowieństwa co do postępowania 
ze zwolennikami „Ju Action Francaise“. 

Peiot. 


R ZOO R Z ZAZIE 


Konserwatyści przeciw prasie 
rządowe:, 


W naczelnym organie konserwatystów 
w . Dniu Polskim“ pojawiły się ostatnio aż 
dwa artykuły wymierzone przec'w „pra sie 
rządowej”, — a mianowicie przeciw „Kurie 
rowi Wiłeńsk'emu"* (organ pos. Okulicza 
b. dyrektora depart. Wyznań w Min. W. R 
i O.P.), przeciw „Epoco“ i przeciw „Głoso 
wi Prawdy“. Jeden z nich podnisany nazwis. 
kiem sen. Zdzisława Lubomirskiego, — dru- 
gi inicjałami „T. T.“ 

Sen. Lubomirski bierze asumpt z ostat 


Nr. 6. 


niego brutalnego artykułu p. Stniczyńskie- 
go przeciw min. Meysztowiczowi i z podob- 
nych artykułów w „Epoce” i „„Kurjerze Wi- 
leńskim', Z tych artykułów — konstatuje 
sen. Lubomirski — mogła prasa opozycyjna 
wyciągnąć wnioski, 

„że w obozie rządowym zwiększa się 
chaos, że Blok Bezpartyjny się rozlatuje. 
Ministrowie wzajemnie się zwalczają. szef 

Rządn lekceważy własnych kolegów itd.; 

przytem „Robotnik” pozwolił sobie na nie- 

szczęście na słuszną lekcję moralności pod 
adresem „Głosu Prawdy. 

Najgorsze żaś to, że, zdaniem sen. Lubo- 
mirskiegó, dość dziwnym jest stosunek rzą- 
du do tej prasy. 

„Jest publiczną tajemnicą ._ pisze 
sen. L. — że mimo zapewnień o swej sa- 
modzielnośćci, wyżej zacytowane pisma 
istnieją tylko dzięki bardzo wybitnej po. 
uocy niektórych ster rządowych”, 
„Tylko dzieki pomocy sfer rządowych...“ 
Sen. Lubomirski kończy swój artykuł 

groźbą: 

„jeżeli czynniki miarofajne nie zapro- 
wadzą ładu w swojej prasie, to twórczość 
obozu współpracującego z Rządem i powa» 
ga obecnego gabinetu zmaleje ze szkodą 
dla dobra Państwa". 


A oto znów p. T. T. w tynisamym nu- 
merze „Dnia Polskiego“ opowiada, jak się 
rozwiały jego złudzenia co do resztek ucz- 
ciwości p. Stpiczyńskiego... Przypomina mia. 
nowicie znaną prawdę, że „obvdwa Głosy 
Prawdy“ (dziennik i tygodnik) stanowią 
„najohydniejsze karty“ w naszej publicy- 
styce, — że ich redaktor p. Stpiczyński zo- 
stał skazany przez sądv na kilkanaście tie- 
siecy wiezienia za oszczerstwa i rozbój 
dziennikarski, — i że od kryminału urato- 
wał go tylko min. Meysztowicz, który go 
„ułaskawił', Wobec tego — konstatuje p. 
T. T. — należało się spodziewać, że p. W. 
Śtpiczyński bedzie przynajmniej milezał(!), 
gdy odejdzie p. min. Mevsztowicz. 

„Jakby to — pisze p. T. T. — ładnie 
brzmiało: P. Stpiczyński milczał gdy ustą. 
pił min. Meysztowicz. Milczał, a więc nie 
zapomniał, kto go uratował od kryminału, 
Milczał, umie zatem być wdzięczny. Nie 
wiem. czyby to okupiło wszystkie grzechy 
p. Stpiczyńskiego ale w każdym razie 
byłby to piękny gest na który mógłby się 
kiedyś powołać į wskazać na niego. jako 
na dowód, że jednak nie wszystko. 60 
szlachetrie.. było mu obce” 

Niestety — dodaje p. T. T. — p. Stpi- 
czyński nie tvlko nie zachował mile”enia, 
nie siedzi spokojnie. ale kopie swego dohro- 
dzieia!.. „Dzień Polski“ jest rozczarowany, 
zawiódł się na p. Ś:piczvńskim. któremu 
„wszystko, co Szlachetne. jest obce". 

Notujemvy te losy dziennika konserwa»* 
tywnego na dowód. jaki jest poziom moral- 
ny prasy najbardziej rzadowei. bo finanso- 
wanej przez radl.. A dalej także na dowód 
rzadkieca zaiete krótkowiiztwa konserwa- 
tystów. którzy siedzą w B. B. z nadzieją, 
że notrafią wilki nrzerobić na owieczki... 

Sancta simniiejtast 


Warto też zwrócię uwagę na to. że koñ- 
sorwatyści publicznie ostrzecaia r7a1 przed 
utrzymywana przez niego prasą. Czyżby się 
nie mogli z „miarodainemi czynnikami” — 
jak pisze sen. Lubomirski — doewadać pry- 
watnie? Bo *akhbv nale*a'o sadzić teraz, „Ko- 
ro sen. Lubomirsti pozwolił sokje na nie- 
dyssrecję w pras'e! Ale, jeśli istotnie kon- 
serwatystów teraz już rząd mie słucha. to 
w takim razie krok sen. Lubomirskiego 
nazwać trzeba krokiem roznaczy!... Nie má- 
ia już teraz do kogo iść. jak im fo „Kurier 
Wileński“ niedawno nowiedział. — 8 w BB. 
coraz trudniej wytrzymać! Wiec sie wija! 


EZR Z A 


"Ks. biskup Kubina o Piusie XI. 


Nakładem Ligi Katolickiej w diecezji często- 
chowskiej wyszła drukiem skromna broszurka 
p. t. „Święto Papieskie“. Broszura zawiera prze- 
mówienia i odczyty Ks. Biskupa Kubiny 0 żye 
ciu, działalności i ideach przewodnich Ojca św. 
Piusa XI. Osoba Dostojnego Autora, przedmiot 
sam, i wreszcie sposób ujęcia natchniony czcią 
| przywiązaniem do. współcześnie rządzącego 
Kościołem Papieża, czynią tę skromną broszurę 
dokumentem szczególnej wartości. 

Przedstawia w niej Ksiądz Biskup często“ 
chowski życie Piusa XI. od zarania po ostatnie 
jego lata. Dużo przyterh miejsca poświęca jego 
stosunkoyi dò Polski. którą Ojciec św. poznał 
z którą się zżył, podczas swej nuncjatury war- 
szawskiej.. Przechodzi dalej Ks. Biskup Kub'na 
nószczególne prace Papieża i kreśli jego syl- 
wetkę na ick tle. Postać Piusa XI. wychodzi 
z pod pióra Ks. Biskupa wyraziście i wzniośle. 

[Z okazji zbliżającej się uroczystości Papie- 
skiej należy ją polecić gorąco wszystkim ka- 
tolikom. Najlepsza to sposobność do zaznajo- 
mienia się z pontyfikatem Piusa XI. 


Nr. ©. 


Górny Sląsk żerowiskiem 
dia przemytników, 


Sieci przemytnicze obejmowały całą Polskę. — 
Miljonowe szkody Skarbu Państwa, 


Śledztwo prowadzone w niesłychanej aferze 
przemytniczej na Górnym Śląsku, dostarczą pra 
wie z każdym dniem nowych sensacyjnych 
szczegółów i danych, na podstawie których już 
teraz można określić całe bagno nadużyć cel- 
nych, Po wykryciu afery przemytu lekarstw. 
zdemaskowano olbrzymie składy kokainy, war- 
tości kilku miljonów złotych u niejakiego Eryka 
Pollaka. Po aresztowaniu Eryka Pollaka, J. Su. 
rowicza, Fr. Bema i po ucieczce brata Eryka. 
Huberta Pollaka, władze celne wpadły na trop 
przemytu towarów i wyrobów ielaznych z An. 
glji, Czech i Niemiec, Wartość przemytu wyne- 
si 524 tys. zł. Niewątpliwie wykrycie nowego 
ogniwa w łańcuchu nadużyć pociągnie za 80- 
bą nowe aresztowania i położy może w końcu 
kres żerowisku zorganizowanej bandzie prze. 
mytników. Afera górnośląska winna zwrócić 
baczniejszą niż dotychczas uwagę odnośnych 
władz na nielegalny bandel i szmugiel prowa 
dzony przez „zieloną granicę“ od dłuższeg» 
czasu. 


| o 


Napoleon był średniego wzrostu. 


Wielki cesarz Francji miał być, jak się 
powszechnie przyjmuje, niskiego wzrostu. Ta- 
kim przedstawiają Napoleona I. historycy, a za 
nimi również literatura piękna mówi o „ma- 
łym Bonapartem“, 

Z poglądem tym podjęła ostatnio w Pary- 
żu walkę grupa wielbicieli Napoleona, którzy 
twierdzą, że przeświadczenie o niskim wzroście 
cesarza poszło z błędnego rozumienia przeka- 
zamych doniesień i opisów. Na poparcie swego 
twierdzenia przytaczają wymienieni ludzie ar- 
gumenty różnego rodzaju. Wiadomo, powiada- 
ja, że rodzeństwo Napoleona, zarówno jeg” 
bracia jak i siostry, byli wysokiego wzrostu: 
Napoleona niższego od reszty dzieci nazywała 
matka „mój mały“. Jest prawdą, że na ofi- 
cjalnych uroczystościach i paradach cesarz wy- 
dawał się niższym od orszaku otaczających go 
generałów, ale pochodziło to stąd, że oficero- 
wie owi mieli na głowach wysokie hełmy i pió- 
ropusze, Powtóre straż cesarska nosiła wyso- 
kie czapy baranie, a nieodstępnymi towarzy- 
szami cesarza byli dwaj olbrzymiego wzrostu 
Mamelucy. Wreszcie do ustalenia się legendy 
o niskim wzroście cesarza przyczynił się nada- 
my mu przez żołnierzy przydomek „mały ką- 
pral“ — „Le petit caporal. Ale naprawdę 
Napoleon był średniego wzrostu. raczej wyż- 
szy, niż przeciętni Francuzi. Jako ostatni ar- 
sument na poparcie tego twierdzenia wymie- 
nia się fakt, że kiedy z okazji przeniesienia 
zwłok Napoleona do Palacu Inwalidów otwar- 
to jego trumnę, jeden z obecnych zawołał zdzi- 
wiony: „Ależ on wcale nie był taki niski, ten 
nasz mały cesarz“. Takie to dowody przyta- 
czają wielbiciele Napoleona na dowód. że ich 
cesarz nie był wcale niski. 


b E z i e 
Aforyzmy. 


Usta milczące świadczą nieraz 
milczącej duszy. 


KAROL WITOLD. 


„GŁOS NARODU" z dnia 7-go stycznia 1929. 


Jia ziemiach Rzmitej 


Polska pod całunem sniegu. 


Ze wszystkich miast Rzplitej nadchodzą 
wiadomości o obfitych opadach i śnicżycach. 
które na szczęście nie wyrządziły dotąd prze- 
widywanych szkód, wynikłych z zatamowania 
komunikacji. Ruch pociągów na wszystkich 
linjach jest prawie normalny, a to dzięki ener. 
gicznym zarządzeniom władz kolejowych. któ- 
re zorganizowały oddziały robotników usuwa- 
jących zaspy śnieżne. Niektóre miasta żalą się 
na chwilowe wstrzymanie dowozu nabiału 
z okolic podmiejskich. Wisła i główne jej do. 
pływy stoją nadal w okowach loduwych. Na 
Bugu stoi lód grubości 16 em, na Narwi 15 
cm, na Sanie pod Przemyślem lód spłynał 
i zatrzymał się poniżej, tworząc zator. 


Będziemy ielcionować z pociągu 
będąceś0 w ruchu. 


W ministerstwie komunikacji w Warszawie 
badany jest obecnie wynalazek pewnego pol- 
skiego technika, przy pomocy którego będzie 
można telefonować z pociągu. będacego w ru- 
chu, Wynalazek ten, stanowiący olbrzymie 
udogodnienie ma być nader prosty i nieskom. 
plikowany. 


Pliaga wilków. 

Na terenach wschodnich Polski pojawiły się 
jak już donosiliśmy. ostatnio wilki, które czę: 
stokroć zuchwałość swoją posuwają do gra- 
nic zagrażających życiu człowieka. Onegdaj 
kolo Baran"wicz zgłodniałe bestje zagryzły 
dwoje łudzi na torenie gminy raduńskiej wilki 
pożarły wszystkie psy. W związku z tą plagą 
starosta białostocki ogłosił na połowę stycznia 
wielką obławę. Odezwa ta. wywołała więlkie 
zainteresowanie w kołach łowieckich poza gra- 
nicami województwa białostockiego. Starosta 
otrzymał szereg listów z Pomorza i Wielkopol- 
ski z prośbą o zezwolenie poszezególnym my- 
śliwym wzięcia udziału w tej obławie. 


Ks. Janusz Padziwiił królem 
bałlychtm £ 


Mrzonki o królach, dworach, orderach i t. 
d, witają. jak się okazuje nietylko w głowach 
nierozumnych ludzi. lecz nawet kwestją koro- 
ny zajmują się ? ludzie zdradzający zupelnie 
zdrowy rozsądek. Oto monarchiści państw bał- 
tyekich. a więc Łotwy. Estonji a nawet buń- 
lczucznej Litwy postanowili stworzyć Wielkie 
Królestwo Bałtyckie. Kandvdatur odrazu wy- 
sunięto kilka. Najwięcej jednak szans na przy- 
branie swej głowy koroną królewską posiada 
podobno nasz książę J. Radziwiłł. którego ma 
popierać grupa litewska. Na zjeździe monar- 
chistycznym. który odbędzie się zdaniem dzien- 
nika ryskiego „Pedeja Bridis“ w najbliższej 
przyszłości w Rydze. będzie rozważana sprawa 
przyszłego królestwa Bałtyckiego. Żart dzien- 
nikarski czy prawda. lecz dobrze by to było. 
gdyby tak któryś z naszych arystokratów za- 
siadł na tronie. Tlość orderów by sie wzmozja 


Bandyta Ryś ? feso banda przed 
sadem. 


W Wilnie rozpoczął się w tych dniach pro- 
ces przeciw słynnemu bandycie Rysiowi, który 
jeszcze za czasów rosyjskich grasował na Wi- 
leńszczyźnie i stał się wśród tamtejszej ludno. 
ści postacią niemal legendarną. Zesłany przed 


o nie- | wojną na Sybir. zbiegł stamtąd i grasował przez 


długi czas na terenie powiatu święcinńskiego. 
Kilkakrotnie aresztowany, wymykał się z rak 


(ADTEKA DOD „GWIAZ 


Telefon Nr. 31. Kraków. ulica 


zawiadamia 


ZIOŁA LECZNICZE 


Dra filoz. Oskara Wojnowski 


Specyfik pou nazwą 
Zioła przeciwko wrzodom 
inowotworom nakiszkach 


źmak Błowny: 
„CANCEROL" 

Cena zi. 41— 

Specyfik pod nazwą: 
Zioła przeciwko wymio- 
tom, oraz atonji kiszek 


Znak słowny 


„GARA“ 
Cena zł. 19'5u 


Znaj; słowny: 


„ELMIZAN” 
Cena zł 10:50 


LMok sIOWNYy 


Specyfik pod nazwą, 
Zioła przeciwko choro- 
bom płucnym i blednicy. 


Specyfik pod nazwą: 


a Zioła przeciwko reumatyzmo- e %iała przeciwko cierpienion 
„ARTROLIN wi,  artretyzmowi, podagrze _'G6ALTOL" wątrobianym. woreczka żółcio- 
Cena zł 1950 ischiasowi. Cena zł. 4'79 wego : kamieniom żółciowym 


TLEN LECZNICZY 


Zamówienia pocztowe uskutecznia się odwrotna poczta. 


DA“ K. WISZNIE 


Sp. z ogr. odn 


stale na składzie 


„TIZAN*" Zioła przeciwko niedoma | 
Cena zł. 15°30 ganiom  skrofulicznym. ! 


„EDILOBINA I” 


STALE NA SKŁADZIE W CYL'NDRACH 
STALOWYCH I WORKACH GUMOWYCE 


SRODKI LECZNICZE KRAJOWE I ZAGRANICZNE. 


Broszurka o ziołach leczniczych Dra filoz. 
w aptece gratis, 
"rzy zakupnie należy zwracać baczną uwagę na znak słowny ochronny i 
tabryczna 1 cenę jak wyżej !!! 


WSKI M 


Floriańska 15. Telefon Nr. 31 


| 


że wszystkie 


ego Warszawa, ulica Hortensia 3, m 


Marmaran eea A AAA ZZ ZZ ZO Z e a a ROTO e RE A A TA AE DOO ZOO 


Znak słowny 


„UROBIN" 


Cena zł. 1 *95 


Specyfik po! nazwą: 
Zioła przeciwko choro- : 
bom nerek i pęcherza 


NSE 


2101121 


Znak stowny: Sptcyfik pod nazwą: 


Specyfik pod nazwą | 
Zioła nrzeciwko chórobom ' 
nerwowym i epiłepsji. 


Znak słowny: 


Cena zł. 2U:— 


Znak słowny: Specyfik pod nazwą, 


Oskara Wojnowskiego est do nabycia 


markę 


+ 


sprawiedliwości; aż dopiero w r. 1926 sczwytał 
go w Wilnie na ulicy jeden z wywiadoweów 
policyjnych. Akt Gskarżenia otsjmuje kilka- 
dzieciąt stron maszynowego pisma i Zarzuca 
Rysiowi niezliczoną ilość kradzieży, włamań, 
rabunków, świętokradztw, a także morderstw. 
Wraz z Rysiem zaciedli na ławie oskarżonych 
członkowie jego bandy w liczbie 28. Do roz- 
prawy powołano przeszło 100 świadków. 


SEZON W RABCE. 


Sezon w Rabce rozpoczął się dnia 15 gru- 
dnia ubiegłego roku i trwać będzie do kańca 
marca. Ceny pokoji z utrzymanięm 10—18 zł.. 
ponadto za opał dopłaca się 1.50 zł. dziennie. 
Taksa kuracyjna od dorosłych wynosi 3 złote 
tygodniowo, od dzieci do lat 15 — dwa złote 
tygcdniowo, od dzieci, przebywających w rab- 
czańskich zakładach wyehowawczych, 2 złote 
miesięcznie. Kąpiele lecznicze wydają w cenie 
od 5 do 7 złotych wille: „Luboń“, „Orzeł“. 
„Szarotka“. „Primavera“ i sanatorjum dr. Tom. 
czyka. W Rabce istnieją gimnazja męskie 
dr. Wieczorkowskiego i dr. Olszewskiego, oraz 
żeńskie p. Szczukowej i SS. Nazaretanek. 


DUŻY NAPŁYW GOŚCI DO ZAKOPANEGO. 


Ze względu na duże opady Śnieżne w Za 
kapanem od trzech dni zaznaczył się wielki 
napływ gości do uzdrowiska i znów tereny nar. 
ciarskie i saneczkowe na wzgórzach poczęły 
się roić od zwolenników tego sportu. Serje za 
baw karnawałowych rozpoczęły bale urządzone 
w hotelu  „Bristoł* i restauracji Zdrojowz) 
w Jaszczurówce. W ostatnich dniach zauważyć 
się dawał wzmożony wyjazd gości, którzy tyl- 
ko bawili w okresie świątecznym. natomiast 
wielki również przyjazd na dłuższy, conajrniej 
kilkutygodniowy wypoczynek. 


SANIE RATUNKOWE W SCHRONISKACH 
TATRZAŃSKICH. 


Dła ułatwienia ciężkich, szczególnie w zimie 
prac pogotowia ratunkowego w górach, zasto- 
sował Związek Karpacki nowy sposób lokomo. 
cji w postaci specjalnie w tym celu budowa- 
nych sanek. Sanki te znajdą się we wszystkich 
schroniskach w Wysokich Tatrach; na razie O- 
trzymało je schronisko Śląskie, schronisko przy 
Zielonym Jeziorze, w Starym Smokowcu i schro 
nisko Białej Wody. Przez wprowadzenie tej 
inowacji, w razie ewentualnego nieszczęśliwego 
wypadku. może być jego ofiara wygodni* prze 
transportowaną, «o ułatwi w znacznej mierze 
prace Pogotowia. 


ORYGINALNE SAMOBÓJSTWO. 


Onegdaj w nocy obok szybu „Alfreda“ 
w Welnoweu koło Katowie znaleziono trupa 
mężczyzny z rozerwarą głową. Jak stwierdzo» 
no, zwłoki należały do 24_letniego bezrobotne- 
go Baranowskiego. który popełnił samobójstwo 
w ten sposób że do prawego ucha włożył ka. 
piszon j zapalił lont. Eksplozja zabiła nieszczę- 
śliwego na miejseu. Przyczyny samobójstwa nie 
ustalono. 


Z calego świata. 


Byrd spędził wigiljç pod bicgunem 


Urząd marynarki Stanów Zjednoczonych 
Ameryki Północnej otrzymał od Byrda depeszę 
następującej treści: 

„Z dumą i zachwytem zawiadamiamy, że 
sztandar amerykański został przeniesiony 0 
wiele tysięcy mil na południe od granie, gdzie 
stale powiewa. Okręt nasz osiągnął najdalszą 
szerokość południową w samą noc Bożego Na- 
rodzenia. Jest to dla nas szczęśliwym progno- 
stykiem na przyszłość. Znajdujemy się o 2400 
mil od najbliższego osiedla ludzi. Wiele dni mi- 
nie, zanim będziemy w stanie obejrzeć ląd 
stały. Wejście do Zatoki Wielorybiej zawalone 
jest lodami“. 

Jak wiadomo Byrd podjął niedawno wy- 
prawę do bieguna południowego na okręcie 
„New York City“. 


Rozwój prasy Katolickiej w Angliji. 

Numer gwiazdkowy angielskiego, katolic- 
kiego „Tbe Universe" rozszedł się w 130.000 
egzemplarzy. Jest to najwyższa liczba nakłado 
wa, jaką wspomniane pismo osiągnęło dotych- 
czas w ciągu swego 68-letniego istnienia. Jesz 
cze przed pięcioma laty nakład wynosił tylko 
40.000. Przeciętna liczba wydawanych egzem. 
plarzy w chwili obecnej wynosi 100.000. 

„The Universe“ została założona w r. 1860 
i w najcięższych czasach prowadziła walkę w o 
bronie Kościoła katolickiego. 


Przywrócenie zniesionych świąt 
w Czechosłowacji. 

Przywrócenie zniesienych dní świątecznych 
wywołało w całej Słowacji wielką radość. Na 
te decyzję rządu czechosłowackiego wpłynsły 
Uugotrwałe i usilne starania katolików. Usta- 
wą Nr. 65 z r. 1925 zostały, jak wiadomo, znie 
siane następujące Święta: Nowy Rok, dzień 
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WIKTOR FRANCISZEK WOLNY > 
Araków, Kosciuszki J8<4H a 


Trzech Króli, poniedziałek po Wielkiej Nocy, 
Wniebowstąpienie, drugi dzień Zielonych Świąt, 
Boże Cialo, dzień św. Piotra i Pawła, Wniebo- 
wzięcie Najśw. Marji Panny, dzień Wszystkich 
Świętych, Niepokalane Poczęcie i drugi dzień 
Bożego Narodzenia. Przywiązanie ludu do tych 
świąt było jednakże tak silne, że ostatecznie 
rząd musiał je uwzględnić. 


Zawalenie się Kkinoteatru w Bolonii 


Z Medjolanu donoszą, że w Bolonji zawalił 
się 4 b. m. budynek kinoteatru, postawiony 
przed dwoma miesiącami. Wewnątrz budynku 
pracowało w chwili wypadku 6 robotników, 
którzy kończyli malowanie sali teatralnej, — 
W pewnym momencie runął sufit betonowy, 
przytłaczając wszystkich zajętych tam pragow- 
ników. Odnieśli oni bardzo ciężkie rany. ale ża- 
den nie zginął na miejscu. Można mówić tutaj 
jeszcze o szczęściu, gdyż już wkrótce miały 
w kinie rozpocząć się przedstawienia; gdyby 
sufit runął na głowy widzów, liczba ofiar była- 
by bez porównania większa. 


10 tysięcu WUPAdKÓW ŚTYPY 
w lednem mieście. 


Jak z Londynu donoszą, meksykańskie mia 
sto Nueve Leon ogarnęła ciężka epidemja gry. 
py. Dotychczas zapadło 10 tysięcy osób; prze- 
bieg choroby jest ciężki. 


WŁOŚCIANOM -WŁOSKIM NIE WOLNO 
PRZYJEŻDŻAĆ DO MIAST. 


Prefekci szeregu miast włoskich wydali za» 
rządzenia, zabraniające włościanom wjazdu 
w granice miasta bez specjalnych pozwoleń, 
które należy wyrabiać sobie na dwa tygodnie 
zgóry. Jednocześnie wydane zostały zarządze- 
nia, nakazujące wyjazd z miast tym mieszkań- 
com, którzy nie mają stałej pracy i dostatecz- 
rego mieszkania. Zarządzenia te wydane zo- 
stały w związku z ostrym kryzysem mieszka- 
niowym, jaki odczuwa się w szeregu miast wło- 
skich. 


ZGON ZACIĘTEGO WROGA POLSKI. 


W nocy z 3 na 4 stycznia b. r. zmarł w Ber- 
linie po przeprowadzonej operacji prezes gdań. 
skie Izby Handlowej i Przemysłowej Wilhelm 
Klawitter. prezes Rady Nadzorczej Bank von 
Danziug i członek rady finansowej. Pracował 
on jako czynny członek partji nacjonalistycz- 
nej. Klawitter znany był jako jeden z najza- 
żartszych hakatystów i był zdecydowanym 
wrogiem Polski. 


AUTO Z 18 ROBOTNIKAMI ZATONĘŁO. 


Z Brukseli donoszą o nieszczęściu, jakie 
zdarzyło się 3 b. m. koło Lüttich. Z niewiado- 
mej przyczyny auto wiozące 18 robotników; 
powracających z pracy wpadło w wezbrane 
nurty rzeki QQuerthe. Wszyscy robotnicy uto- 
neli, 

emmororem]) | are 


Drobne wiadomości. 
EPIDEMJA TYFUSU pochłonęła w Lyonie 
110 ofiar. Obecnie choroba już zupełnie wy- 
gasła, 
NA WYBRZEŻU ALGIERU znaleziono 
szczątki hisypańskiego samolotu, o którym od 
trzech dni nie było wiadomości. Jest prawie 


pewnem, że czterej ludzie załogi samolotu, 
utonęli. 
Cen mc 


[fSZSZSZUCZNZOZEJ 
Uniwersytecka Szkoła 
Pielęgniarek i Hig'enistek 


w krakowie 
otwiera nowy kurs dnia '1-go lutego 
1929 roku. 
Nauka trwa 2 iata; przyjmuje się 


tylko intecnistk., — Wykształcenie: 
b klas gimnazjalnych, lub równorzędne, 


Zgłoszenia: 1111 


Dyrekcja Uniwersyteckie] Szkoły 
Pielęgniarek i HigleniStek 


Kraków. ulica Kopernika 23. 


A 


„œL 


Do przyjaciela 


Już czas nəm wrócić przyjaciclu drogi 

s dalekich świata krańców — 

tu, na te nasze gwożdziecm nabijane progi 
pod górski łańcuch. 


‘Już czas usunąć kłody, co spróchniały w lesie 
i w domu porządek sprawić przed niedzielą 
ł poświcciś wianuszek lnu, Bożego ziela 

1 ponad drzwiami zawiesić, 


Już ezas zasadzić ziarno, by w drzewo wyrożło, 
i pokrwawione szmaty w słońcu wybielić 

już czas na swojej rzece w ręce ująć wiosło 

3 sporysz od żyta oddzielić. 


Drogę zrobić do studni, bo zarosła perzem 

i gontami dach pobić, bo cały zacieka, 
podeprzeć ściany, wykołkować dżźwierze — 
bo wszystko się schyliło, gdy byliśmy daleko. 


Czas __ zadymionę nasze wymyć twarze, 

które zczerniały tak u ognisk obcych, 

w rzeczułce wyprać stargane bandaże, 

m radości w świat wykrzyknąć z pogranicz- 
[nych kopcy, 

bośmy na swojem — gospodarze 


Ty ręce spłuczesz w wodzie, co pójdzia z tej 
(chmury, 

ja macierzankę natrę 

czas nam rozpalić jałowcową watrę, 

dym da znać o nas, pójdzie prościusieńko 

, [w górę. 

Jużeśmy wędrowali i krajem i morzem 

i niejedneśmy ludzkie rozpoznali sprawy, 

czas w swym kościele pieniądze na tacy 
(położyć 

4 dla gościa fartuchem zetrzeć koniec ławy. 


Trzy litery napisać kredą poświęcaną 
połączyć je krzyżami — nad niskiemi drzwiami 
3 s mirrą i z kadzidłem przejść wzdłuż pod 
i [ścianami 

w święto Trzech Króli rano =s 


Bo pomyśl tylko, jakie przez ten czas spróch. 
niały 


pnie burzą powalone w ała gonnym lesie, 

jakie powodzie łąki nasze zalewały 

3 jak się czerw wgryżć musiał w drewniane 

p (przyciesie, 

L 

1jak się pewnie schylił krzyż Boga - Człowieka 

otarł się jednym końcem o blaszany daszek 
sam — przyjacielu — krzyż, co i nas 

[czeka mm 


na końcu drogi naszej. 
KAZIMIERA ALBERTI. 


ZEGAREK 


To SŁCZYT PRECYZJI 


Teatr. 


KŁOPOTY TEATRU MIEJSKIEGO 
+ WE LWOWIE. 


Teatr miejski przeżywa obecnie ciężki kry: 
"Eys, któryty zdaniem dyrektorów Barwińskie- 
go i Zaremby usunęło 27 tysięcy złotych mie- 
sięcznie, 

O taką bowiem sumę, jako dodatkową sub- 
wencję, aż do czasu uzyskania drugiego bu- 
dynku wnieśli msmorjał do Rady przybocznej 
na ręco prezydenta miasta. 
| Memorjał swój motywują tem, iż biorąc 
w dzierżawę teatr wzięli za podstawę prowa- 
dzenie go w dwu bndynkach. W tym też celu 
zaangażowali personal teatralny dla dwu tea- 
trów.  Udzielona już dzierżaweom subwencja 
w sumie 54 tysięcy miesięcznie okazała się nie. 
wystarczającą, a położenie pogorszyło sią wsku 
tek groźnej konkurencji Teatru Małego, pro- 
iwadzonego przez dyr. Czarnowskiego. 
| Sprawa petycji dzierżawców będzie wkrótce 

iotem obrad komisji teatralnej. Przed 

astsem zaś wyłoni się alternatywa: albo udzie- 

ki subwencji, lub objąć teatr z powrotem we 
y zarząd. t 


„GŁOS NARODU” z dnia 7-go stycznia 1929. 


(zy Mickiewicz ma nozoctać dla nas posągiem z bronn? S 


I. Wieleby jeszcze było do powiedzenia |aby go wszyscy kiedyś zrozumieli, I nie trze- 


przy systematycznym przeglądzie przedmowy, 
ale ograniczymy się tylko do jednej jeszcze 
sprawy, którą zostawiłem na ostatek. Spoty- 
kamy się z takiem zdaniem Boya: „Wezwać 
naszych społeczników, polityków, maralistów, 
bakałarzy, aby tak samo, jak bolszewicy zwra- 
cają nam nasze skarby sztuki, zwrócili Mic- 
kiewicza literaturze“. Słusznie! Wielu z nich 
żle pojmowało istotę genjuszu poety i wielu 
nadużywało amtorytetu tego wielkiego ducha 
dla swoich małostkowych celów i programów. 
Nie znaczy to jednak, aby jednym dowcipnie 
ukntym frazesem nicować całą wieloletnią, mo- 
nograficzną pracę uczonych. Tego nie wolno 
„Boyowi - dyletantowi*, „Boyowi-nie specjali- 
ście etc.“. Nie można także z jakąś jednostron- 
ną i bezwzględną pogardą odnosić się do spo- 
sobu zapoznawania z pięknem poezji mickiewi- 
czowskiej w szkole średniej. Jeżeli się w swo- 
jej własnej przeszłości trafiło, co się przecież 
zdarzyć może, na takiego „belfra“, 
wisekcją dokomywaną na arcydziełach poezji, 
potrafił dostatecznie uczniom je obrzydzić, to 


ba w nim szukać nowych jakichś zagadek, bo 
jego "może, choć większy od wszystkich, le- 
piej pojmujemy, niż wszystkich naszych „no- 
woczesnych wieszczów“. A takiego właśnie 
Mickiewicza jasnego, jak gwiazda przewodnia. 
trzeba nam dla naszej młodzieży — takich du- 
chów i takich ideałów potrzeba dla młodzieży 
całego świata, aby w przyszłości tak powszech- 
ny dzisiaj wśród niej kult ciała został zrówno- 
ważony przez kult ducha dla dobra całego ro- 
dzaju ludzkiego. 

To, co stworzył Mickiewicz, było posągowe 
i „trwalsze od spiżu“, czyżby sam twórca nie 
miał pozostać tym posągiem nie martwym, lecz 
żyjącym w duszy narodu, posągiem, który „ta- 
ką pięknością zachwyca“ i takie odrębne kró- 
lestwo ducha w sobie zamyka, że się nam nie 
wydają pustym dźwiękem wiersze Słowackiego 
o jego poezji: „To czas się cofnął i odwrócił 
lica, By spojrzeć jeszcze raz na piękność w da- 


Który wi-|li, Która takiemi tęczami zachwyca. Takim rô- 


żanym zachodzi obłokiem.., Idźmy, zńów cza- 
su bóg postąpił krokiem...*, Postąpił, ale pięk- 


jeszcze nie można tego generalizować i rozcią- |ność stworzona trwa! Posąg to trwalszy, niż 
gać na wszystkich „belfrów*, bo znalazłoby się |chwilowe bożyszcza tłumów, 


setki takich znowu byłych uczniów, w których 
zamiłowanie, zrozumienie i odczucie piękna zo- 
stało rozbudzone przez mądrego nauczyciela. 

Boy-Żeleński sam nie był nigdy pedagogiem. 
dlatego trudno mu zdaje się pojąć. że uczniów- 
genjuszów, a choćby tylko uczniów urodzonych 
literatów z duszą wrażliwą i inteligentną jest 
naprawdę mało. Zmaidujemy w jego przedmo- 
wie takie słowa o lekturze .Farysa* w szko- 
le: „Trudno o większy paradoks. niż ten sza- 
lony pęd przez pustynię, hamowany co chwilę | 
komentarzem belfra“, Niechże sobie zatem 
wyobrazi, że jest (nie chcę mu ubliżyć) nauczy- 
cielem w jakiemś dajmy na to prowinejonalnem 
gimnazjum i ma przed sobą pięćdziesięciu ucz- 
niów. Z tej liczby kilku jest z inteligentnych 
rodzm i przypadkiem coś już słyszeli od ro- 
dziców swoich o Farysie, lub go nawet czy- 
tali z odpowiedniemi objaśnieniami przenośni. 
jakie tam się znajdują, oraz w związku z ży- 
ciem duchowem poety. Reszta uczniów, po- 
więdzmy czterdziestu pięciu, nie ma dotąd po- 
jęcia o tym utworze, „Belfer* wybiera najlep- | ama 
szego deklamatora w klasie i każe mu czy- 
tać, nie przerywając i nie psując „nastroju“ 
swoim komentarezm (bo takby prawdopodob- | 
nie chciał Boy). Zaczyna się ów „szalony pd | 
przez pustynię“ farysa, a z nim całej = 
Piękne słowa dźwięczą i huczą — nikt nia 
przerywa... pęd wichrowy naprawdę szalony, 


I ostoi się napewno! 
Zdzisław Krawczyński. 
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nileny środek dla rakonwalesc. Mra 4szyszłaiorskiago 
wno Ciinowo Żelaziste na maladze hisznańscie. Do 
nabycia we wszystkich aptekach i trogner'ac1 
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ale... do krańców pustyni nigdy nie dopro- | ;agąć wyraźnie. Mra Krzysz: otorskiego wino ehinow o 
wadzi, bo ostatecznym jego rezultatem będzie | efzziste, — Laboratorium ćnemicz. farm. Mr. M 
znowu pustynia... ale tym razem już...|ż Krzysztotorski, Tarnów. 30) 


w głowach uczniów, większości uczniów. Prze- 
rywanie i objaśnianie przykrą jest operacją, ale 
koniecznie potrzebną wbrew także zbyt postę- 
powym programom szkolnym, które w młudzie- 
ży upatrują więcej treści i zainteresowań du- 
cha, niż ich jest w istocie, Objaśnić utwór do 
pewnych granic i zgodnie z poziomem uczniów 
trzeba, a potem można już spokojnie bez prze- 
ryawnia ódezytać, aby odczuć dobrze nastrój 
i pędzić w wyścig z chmurami i wichrami wraz 
z duchem poety. 

Jest jeszcze jedno niebezpieczeństwo, któ- 
rego zdaje się Boy nie brał pod uwagę, tra- 
ktując z pewną pogardą pracę nauczyciela- 
polonisty w szkołe. Prasa codzienna słowa je- 
go może przedrukować, co się już nawet czę 
ściowo stało. Dzienniki czyta młodzież i może 
przejąc się zasadami głośnego, o manem w li- 
teraturze nazwisku tłómacza i pisarza. A wte- 
dy powie sobie, mb raczej zaśpiewa taki prze- 
mądrzały studencina na tak popularną dzisiaj 


nutę: „Niech belfer buja swojego wuja, ale nie | 


mnie...*. Gizie wtedy będzie autorytet nau- 
czyciela? Sami genjalni młodzieńcy rodzić się 
będą i bez niczyjej pomocy będą 


ko wtedy wrażenia i myśli obudzone prawdzi- 
wemi arcydziełami różniły się eboć trochę œi 
wrażeń z lektury utworów o „śrubach*, „skła- 
dniach*, lub wyciu psów do księżyca, psów 
czekających na swego mesjasza i cieszących 
się, że będą kiedyś „obwąchiwać boży próg“. 
Oby nie różniły się tylko owym wmówionym, 
udanym nastrojem chwilowym, pod którym 
w tajemniczej głębi kryje się wielkie... nie. 

Wracając do Miekiewicza raz jeszcze — nie 


chciałby on zapewne sam być tem, czem go:[Ę 
to jest jakąś tajemniczą, | |] 
niezgłębioną istotą, która w zwykłych w 


wieka i nawet do trywjalności jest skłonna, 


chce mieć Żeleński, 
kach niewiele różni się od przeciętnego czło- 


a od ezasu do czasu „porwana za wlosy“ przez 
niewidzialnego ducha, wyrzuca 
wulkan... arcydzieła. Sam przecież najbar- 
dziej pragnął. aby pieśni jego „zbłądziły pod 
strzechy‘, żeby były proste i jasne. a wianek 


„z modrych bławatków i zielonej ruty* milszy | |. 


$ 


się mu wydawał, niż laur Kapitolu, To, że się 
nad nim „bania z poezją“ tylko od czasu do 
czasu rozbijała, oznaczało tylko, że nie zawsze 
był usposobiony i zdolny do tworzenia, co już 
widocznie leżało w jego naturze. Sam chciał 


z siebie jak | 


rozumieć P 
i „bezpośrednio odczuwać“ wszystko. Oby tyl-| 


P. T. Radjoamatorzy. 


Ze względu na ogólną drożyznę postano- 
wiliśmy ułatwić nabyce r-djó przętu sprzedając 
po cenach ulgowych i na sp aty rata.ne. 

Zużyte zaś radiolampki i baterje wymie- 
niamy za dopłatą na nowe 

Na prowincję wysyłamy nie 


wysłki. 
MIECZYSŁAW DEBLESSEN 
Kraków, ulica Mikoła|ska L. 32. 
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Hokeiści AZS-u warszawskiego ` 
ZWYCIĘZCAMI TEAMU WIEDNIA, 


W międzynarodowym turnieju hokejowym 
w Krynicy odnieśli Akademicy warszawscy 
zwycięstwo nad reprezentacją Wiednia w sto- 
swku 2:0, po ostrej lecz ambitnej i celowej 
grze. Z drużyny AZS-u odznaczyli sią zdobyw- 
cy bramek: Tupalski i Kulej. Z wiedeńczyków 
najlepsi: Ertl, środek napadu i Lichtenstein, 
bramkarz. 

Drugie spotkanie Legja — B. K. E. (Buda- 
peszt) zakończyło się porażką słabo grającej 
Legji w stasunku 3:0; wobec czego do finału 
o mistrzostwo Krynicy staną A. Z. S. (Warsza- 
wa) mistrz Polski I B. K. E. (Budapeszt). 

Finał zawodów i rozdanie nagrród dziś 
(niedziela) w Krynicy. 


Nowe skocznie narc'arskie w Polsce, 


Polski sport narciarski rozwija się coraz 
bardziej, znajdując zrozumienie u najszerszych 
warstw. Dowodem wzmożonego zainteresowa- 
nia się tą wspaniałą dziedziną sportu zimowego 
są nowopowstające skocznie narciarskie w róż- 
nych punktach kraju. W ostanich tygodniach 
zbudowano skocznie na Baraniej Górze ìi w No. 
wym Targu na Kowańcu, obecnie zaś powsta- 
ją dwie nowe placówki, a to: w Wilnie na An- 
tokolu i w Przemyślu. 

Ta ostatnia została zbudowana staraniem 
Sekcji narciarskiej Towarzystwa Tatrzańskiego 
iw C. C. S. Polonii przemyskiej, według pla» 
nu por. Witkowskiego, na Lipnicy pod Prze- 
myślem zaś otwarcie jej nastąpi dnia 18 b. m. 

Skocznia na Baraniej Górze zostanie poświę- 
cona dnia 20 b. m., podczas zawodów narciar- 
skich o mistrzostwo Śląska połączonych z kon- 
kursem skoków na nowej skoczni. 


NOWA KOBIECA GWIAZDA NARCIARSKA, 


Podczas treningów kobiecej grupy narciar- 
skiej w Zakopanem odkryto nowy talent w 050- 
bie zawodniczki panny Stopkówrej, która stale 
dotrzymuje kroku  niedoścignionej dotychczas 
Staszel-Polankównie. Trener Simonsen wyraża 
się z wielkim zachwytem o przyszłości Stop- 
kówny, prorokując jej piękne sukcesy na polu 
sportu narciarskiego. 


ON oz nana PA 


Literatura, 


LAUREATKA NOBLA WSPÓŁPRACOWNICZ- 
KĄ TEATRU MARJONETEK. 


P, S. Undset, ostatnia zdobywczyni nagrady 
Nobla, będąc zapaloną wielbicielką taatru 
marjonetek podpisała umowę z dyrekcją ta- 
kiego teatrzyku. w Oslo z zobowiązaniem na- 
pisania specjalnej komedji p. t. „Na wsęiód 
od słońca i na zachód od księżyca”, 

Komedja ta będzie zarazem pierwszą sztu- 
ką sceniczną wielkiej powieściopisarki. Moty= 
wem jej napisania jest. obok  rozmiłowania 
autorki w teatrze marjonetek jej zapal filan- 
tropijny. gdyż sztuka przeznaczona będzie na 
uprzyjemnianie Świąt Bożego Narodzenia ubo- 
gie] klasie pracującej, która nie może pozwo- 
lić sobie na kosztownieisze rozrywki. 
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Poczatek codziennie o godzinie 6, 7 i 910, 


znam 
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Rino „Wand 


DZIS i CODZIENNIE. uczona 
Wielka premja wspaniałego filmu 


p. Ł 


w głównej roli Leon Mathot 
Niebywała wvstawa — tysiące artystów — rewelacyjna treść — nie- 
zwykła sensacja — przepych i tajemnice niezgłębionego Wschodu- 
Specjalna ilustracja muzyczna, oparta na wschodnich motywach: 
Ceuy miejsc — mimo wszelkich kosztów — niepodwyższone. 


„GŁOS NARODU?” z dnis 7-go stycznia 1929. 


A. Krakow 
św. Gertrudy 5. 


EMU 


w święta i niedzielę © godz. 3 popołudniu 


Krakowie? 


Okręgowa wystawa szkolna. 


Na całym obszarze Rzeczypospolitej Pol-|mowski, polonistykę prof. A. E. Balicki i Fr. 
skiej urządzone zostaną w bieżącym miesiącu | Bielak, filologię klasyczną dyr. Zachemski, ję- 


w miastach, będących siedzibą  kuratorjów 
akręgowa wystawy szkolne. Mają one uwido- 
cznić pracę nad kształceniem i wychowywa- 
niem naszej młodzieży, mają następnie dać 
obraz materiału dla Powszechnej Wystawy 
w Poznaniu. Z tych to bowiem wystaw okrę- 
gowych eksponaty najciekawsze i najbardziej 
pouczające przeznaczone zostaną na Wystawę 
główną w Poznaniu. 

Na rzucone hasło i wezwanie nauczyciel- 
stwo okręgu krakowskiego z zapałem zabrało 
się do zrealizowania wystawy, której uroczy- 
ste otwarcie nastąpi w poniedziałek dnia 7-go 
h, m. o godzinie 11 przed południem w Auli 
VIH gimnazjum przy plicy Studenckiej, gdzie 
w salach szkolnych rozmieszczono przedmiota- 
mi nadesłane eksponaty, Na czele Wystawy 
stoi osobny komitet, w skład którego wcho- 
dzą: kurator okręgu Dr Kupczyński, z ramie- 
nia kuratorjum: naczelnik L. Misky, wizytator 
Wajdowicz i wizytator Wyrobek, gospodarz 
wystawy dyr. Paczowski, kierownik działu 
humanistycznego prof. A. E. Balicki, kierownik 
działu mat. przyr. dyr. J. Paczowski, krajo- 
znawczego prof. Węgrzynowicz i technicznego 
prof. Wierciak. W każdym z tych działów wy- 
stawę dla poszczególnych przedmiotów orga- 
nizują osobni kierownicy: religię ks. dr. Praż- 


zyki nowożytne pp. Borkowska, Bastgenówna 
i Ungerdówna, pedagogikę i filozofją dyr. Ro- 
wid i prof. Chmaj, historję prof. Sroczyński, 
geogratję prof, Rutkowski, śpiew prof. Konior, 
biologję prof. Momot, fizykę prf. W. Janik. 
chemję prof. Babulski, matematykę, mineralo- 
logję pp. Zerndt i Suchanek, rysunki prof. Waś- 
kowski, roboty ręczne pp. Dłuska i Sowiński, 
ćwiczenia cielesne Sykutowski, 

W całym gmachu wre gorączkowa praca. 
Większość sal zupełnie gotowa, w niektórych 
zakończy się w dniu dzisiejszym. Wystawa bu- 
dzi powszechne zairter”owanie wśród Szero- 
kich warstw naszej publiczności tak ściśle przez 
młodzież ze szkołą związanej. Wystawę tę 


zwiedzać kędzia można po otwarciu codzien-, 


nie od godz. 10 rano do 2 po południu za mini- 
malną opłatą. W porze wieczommej przewidziane 
są produkcje muzykalno-wokalne naszej mło- 
dzieży, oraz prelekcje profesorów. Dodać na- 
leży, że w budynku gimnazjum VIII mieści *się 
wystawa szkół średnich, natomiast. szkoły pow- 
szechne urządziły wystawę w budynku szkoły 
żeńskiej im. Mickiewicza również przy ulicy 
Studenckiej, 

Dokładne sprawozdanie z wystawy podamy 
po jej otwarciu, 


Okazy polskiego małarstwa 14-16 wieku| 3,000 m° śniegu wywieziena wczaraj 


w reprodukcjach autotypicznych. 


W najbliższym czasie ukaże się wspaniała 
publikacja z najładniejszemi okazami polskie- 
go malarstwa 14—16 wieku, znaj "jącemi się 
w zbiorach Muzeum Narodowego w Krakowie 
a w dużej części dotąd nie wystawianeni 
z powodu braku miejsca. Będą to zabytki xu- 
pełnie nieznane zwłaszcza dla zagranicy i dla 
uczonych zagranicznych interesujących się 
specjalnie malarstwem 14—16 w. będą stano- 
wiły niemałą rewelację. Publikacja obejmie 77 
Teprodukcyj autotypicznych w bardzo staran- 
nem wykonaniu: nad jej wydaniem pracują 
dyrektor Muzeum Narodowego w Krakowie 
prof. Dr. Kopera i kustosz Muzeum p. Kwiat- 
kowski. Publikacja, która wyjdzie nakładem 
Muzeum Narodowego przy zasiłku departa- 
mentu sztuki Ministerstwa oświaty. będzie zna- 
komitem przygotowaniem do wielkiej wysta- 
wy malarstwa średniowiecznego na wiosnę 
br. w salach Muzeum Narodowego. 


Muzeum Narodowe bonaci się cennem: 
darami, 


, Muzeum Narodowe w Krakowie otrzymało 
jw darze od Stanisława Henryka hr. Badeniego 
obraz Ludwika De Laveaux, przedstawiający 
głowę starca, Obraz ten jest cennym nabytkiem 
mietylkg ze względu na wartość artystyczną. 
lecz również ze względu na rzadkość dzieł ar- 
tysty. Zauważyć należy, że Stanisław Henryk 
hr. Badeni wielokrotnie już obdarzył Muzeum 
Narodowe cennemi darami. 


Oddział Muzeum Narodowego im. Feliksa 
| Jasieńskiego otrzymał w darze od Dra Adolfa 
Śchwarza dwa piękne wazony japońskie CIoison 
ne. Dar Dra Adolfa Schwarza jest ważnym przy 
czynkiem do znajdującej się już w Muzeum 
kolekcji wyrobów cloisonne. 


m 


Ze sroum escia, 

Opady śnieżne ostatnich čni przys orzyły 
wiele pracy miejskiemu Zakładowi czyszczenia 
miasta. Dla braku personalu roboczego w sa. 
mym Zakładzie, donajęto około 300 robotników, 
którzy od wczesnych godzin rannych do 10 wie 
czór każdego dnia zgarniają zwały śniegu i ła- 
dują je na samochody ciężarowe. W ciagu płąt- 
ku 4 b. m. wywieziono z ulic i placów śród- 
mieścia około 2.500 m: śniegu, który spuszcza. 
no do dwóch kollektorów t, zw. Śniegowców 
u wylotu ul. Wolskiej i Retoryka, oraz na w 
Garncarskiej. Wczoraj ilość wywiezionego Śnie. 
gu wzrosła do 3.000 m*. Pługi uliczne są obec- 
nie doczepiane do samochodów i w ten sposóh 
oczyszczają tory tramwajowe z mas sniegi. 
umożliwiając normalną komunikację tramwa. 
jową. 

Wezoraj rano padał gęsty śnieg, przy tem 
peraturze — 6° C. Koło godz. 11 przed połn. 
dniem śnieg ustał, jednak wzmógł się os.ry 
wiatr. 


Przeciążenie centrali telefonicznej, 


Wskutek przeciążenia centrali telefonicz- 
nej w Krakowie wstrzymało Ministerstwo 
Poczt i Telegrafów udzielenie zezwoleń na wy- 
konywanie instalacji i przyłączanie do państwo 
wej sieci telefonicznej w Krakowie prywatnych 
urządzeń telefonicznych instalowanych przez 
prywatne firmy do czasu rozszerzenia obecnej 
centrali w Krakowie i do wydawania przez Mi- 
nisterstwo nowych przepisów dotyczących pry- 
watnych urządzeń telefonicznych. 

Dyrekcja Poczt i Telegrafów w Krakowie. 
Wydział techniczny, Oddział 8. 


Nominac a na wydz. teologji Un, Jag 


Onegdaj nadszedł z Ministerstwa W. R. i O. 
P. dekret Prezydenta Rzeczypospolitej z nomi- 
nacją Ks, doc. dr. Wład. Wichra na nadzwy- 
czajnego profesora teologji moralnej na Uni- 
wersytecie Jagiellońskim. Ks. dr. Wł. Wicher 
dał się poznać jako wybitny i gruntowny znaw- 
ca systematycznej teologji moralnej i dziejów 


tej nauki w Polsce. Wydał w tym zakresie dwa 
dzieła, które krytyka naukowa przyjęła z uzna. 
niem dla wysokiej ich wartości naukowej. Są 
to: „Niewolnictwo wobec chrześcijańskiej nauki 
moralnej“ (dzieło oparte o bogatą litraturę eu- 
ropejską), i „Ksiądz Szymon Makowski, teolog 
moralista w. 17“, Ostatnie dzieło Ks. Profesora 
Wichra rzuca bardzo interesujące Światło na 
stan duchowo-kulturalny Polski w 17 wieku. 
Pamadto współpracuje Ks. Prof. Wicher w nau- 
kowych pismach perjodycznych polskich, jak 
„Przegląd Teologiczny (Lwów) i „Ateneum 
Kapłańskie* (Włocławek), w których zamieścił 
szereg rozpraw naukowych. Doskonały znaw- 
ca teologji moralnej, umysł jasny i krytyczny, 
arudyt i równocześnie bystry obserwator współ- 


j|czesnych zjawisk życia jest Ks. Prof. Wicher 


wybitnym przedstawicielem polskiej teologii. 
której ze względu na swój młody wiek jeszcze 
długo — mamy nadzieję == będzie służył pió- 
rem i żywem słowem. 
aw) | ZAŁ 
Kraków, 6.go stycznia 1929. 
Niedziela 6: Trzech Króli 
Poniedziałek 7; św. Lucjana, 
Julji. 
Poniedziałek 7: wsch, słońca o godz. 
7.80, zach. 6 16.03. 
—000—— 
POGRZEB ŚP, ANTONIEGO KOZAKIEWI- 


Św. 


CZA. Wczoraj o godz. 3 pop. odbył się z ka- |? 
plicy szpitala garnizonowego przy ul. Wrocław | 


skiej pogrzeb śp. Antoniego Kozakiewicza. we- 
terana z r. 1868. głośnego artysty malarza. 
Kondukt pogrzebowy otwierała orkiestra 20 
PP. za nią maszerowała kompanja honorowa, 
poczem niesiono wieńce j odznaczenia Zmarłe- 
go. Za trumną postępowali przedstawiciele 
władz, Związku artystów-malarzy. oddział we. 
teranów z r. 1863 ze sztandarem i liczna pu- 
bliczność. Kondukt przeszedł przy dźwiękach 
marszów żałobnych ul. Długą, Basztową i Lu- 
bicz na cmentarz rakowieki gdzie zwłoki zło- 
żono na wieczny spoczynek do grobowca. 
STAN CHORÓB ZAKAŻNYCH w czasie od 
1 do 5 bm. przedstawia się następująco: szkar- 


latyny zanotowano 6, dyfterji 5. ospy wietrznej |“ 


2, kokluszu 1 i tyfusu brzusznego 1. 

OFIARA ZAWODU. Adolf Szaflarski 1. 48 
listonosz schodząc po schodach w jednej z ka- 
mieni przy ul. Wielopole upadł tak nieszczę- 
Śliwie, że złamał sobie prawą nogę. Lekarz Po- 
gotowia po opatrzeniu rany nieszczęśliwemu 
przewiozło go na klinikę chirurgiczną. 

POŻARY. W mieszkaniu Witolda Florkie- 
wieza przy ul. Topolowej L. 40 zapaliła się po- 
dłoga od ognia pozostawionego w piecu. Szko- 
da narazie nie stwierdzona, Zawezwana straż 
pożarna ogień zlokalizowała. W piątek 
w nocy wybuchł pożar w mieszkaniu Dra 
Alberta Knauera przy ul. Karmelickiej L. 29; 
ogień strawił całe urządzenie jednego pokoju, 
przyczem trzy osoby odniosły poważniejsze po 
parzenia. Szkoda wynosi około 3.000 zł. Pożar 
powstał prawdopodobnie. od świecącego się 
ognia bęgalskiego na choince, od którego za- 
paliły się dywany, chodniki i obrazy ścienne. 
Zawezwana straż pożarna ogień ugasila. 

SEZONOWE KRADZIEŻE. Dnia 3 bm. skra 
dziono z zamkniętego strychu przy ul. Pań- 
skiej L. 6 piec mledziany wartości 200 zł. na 
szkodę właściciela domu  Jakóba Stema. — 
Benjamin Landau (l. 18), pomocnik handlowy 
zgłosił w policji. że w ostatnich dniach tkra- 
dziono z przedpokoju na szkodę jego ojca fu- 
tro męskie podbite lisami wartości 700 zł. 
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ZAWIADOMIENIA I KOMUNIKATY. 


TRADYCYJNY „OPŁATEK“ urządza Ka 
tolickie Stowarzyszenie Pomocnic Fandlowych 
i Biurowych w Krakowie, w dzień Św. Trzech 
Króli. o godz. 6.30 wieczór w sali przy ul. Po. 
toekiego L. 11. Rano o godz. 9, jako w rocznicę 
zawiązania Stowarzyszenia, odbędzie się w koś- 
ciółku św. Wojciecha Msza św. z wspólną Ko- 
munią świętą członkiń. 

ROLA KRAKOWA W 19 STULECIU. To- 
warzystwo Miłośników historji i zabytków Kra 
kowa urządza cykl odczytów o Krakowie w 19 
wieku. Pierwszy odczyt pt. „Kraków jako ogni- 
sko myśli politycznej* wygłosi prof. dr. stani- 
sław Kutrzeba we środę dnia 9 bm. w sali Izby 
Handlowej i Przemysłowej ul. Długa 1. Po- 
czątęk o godzinie 6-tej. Wstęp 1 zł. dla mło 
dzieży szkolnej 50 gr. 

WYCIECZKĘ NARCIARSKĄ NA BIELA- 
NY urządza Sekcja narciarska Polskiego To- 


Najwiekszy wybór 


zesarków kieszonkowych i ściennych 
zegarów kontrolujących stróżów nocnych 


poleca 


MARCELI BOJARSKI 


Rok założenia 1864 
Wydaje towar na asygnaty Snółdzie!ni „STO K< 


Str V. 


iz w zy 


warzystwa Krajoznawczego dziś w niedzielę. 
Punkt zborny o godzinie litej rano pod Salwa- 
torem przy przystanku autobusów. Goście mile 
widziani, 

JASEŁKA grane przez dzieci z Ochronki V. 
wzbudziły duże zainteresowanie, wobec czego 
powtórzone zostaną dziś w niedzielę o godz. 
3 pop. w Ochronce przy wl. Szujskiego L. 4. 
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Z KOŁA STUDJÓW CHRZEŚCIJAŃSKO- 
SPOŁECZNYCH. 

Staraniem Koła Studjów  chrześcijańsko- 
społecznych przy Ch. D. w Krakowie odbędzie 
się w poniedziałek 7 bm. o godz. 7.mej wieczór 
w sali Domu Zwiąkowego przy ul. A. Potoce 
kiego L. 11. XV. Wieczór Dyskusyjny. Zagai 
red. Dr. Michał Marciniak na temat: „Dorobek 
gospodarcy Polski“ w ciągu pierwszego 
dziesięciolecia", poczem nastąpi dyskusja. — 
Wstęp wolny. 


JANBTOTAN 
piecyki oszczędnościowe „ZNICZ 


Kuchnie przenośne, węglowe i ga- 


HU zowe. Instalacje wodociągowe i ga- Ș 
zowe oraz wszelkie przybory 


poleca: 
Zakład 


J. MEISELS instalacyiny 


$ Kraków, ul. Karmelicka 3. 
| ielsfon 163, === Tolsion 163. 


REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO, 
Niedziela popol.: „Betleem polskie“, 
Niedziela wiecz.: „Murzyn warszawski“, 
Poniedziałsk: „Murzyn warszawski”, _ 
Wtorek. „Murzyn warszawski“, 

Środa: „Murzyn warszawski“, 
„GONG“, 

Niedziela: „Karnawał pod gazem“, 

Poniedziałek: „Karnawał pod gazem“, 

Wtorek: „Karnawał pod gazem“, 

Środa: „Karnawał pod gazem“, 

REPERTUAR KINOTEATRÓW. 

WANDA: „Cienie haremu“. 

UCIECHA: , * nna Karenina“. f 

SZTUKA: „Anioł ulicy“, J. Gaynor i Ch. 

Farrel, 7 


BAGATELA: „Burza“. 

NOWOŚCI: „Tancerka Orchidea“, 
CORSO: „Rif i Raff jako strażacy“, ' 
WARSZAWA: „Niezwyciężony“. 


OZNZZAZANARZANZRZ 
larys dogmatyki katolickie’ tom I. 


ks. prof. Dra Mi. Sieniatyck ego 


—— do nabycia u autora i w księgarniach. ==— 


Kraków, ul. Jabionowskich Nr. 28, 
 AJA(AJAJARSALJARJAN 
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Pierwszorzędny Zakład pogrzebowy 
„CONCORDIA“ 


JANA WOLNEGO 


pl. Szczepański 2. — Nr. telefonu 331, 


urządza pogrzeby od najskromn'ejszych do 

najwspanialszych, przeprowadza ekshumacja 
i przewozy zwłok do wszystkich kraji» 

Mnie; zasobny n daleko idące ustępstwa 


EE» nA 


Kraków, 
ul. Florjańska 4, 
(dom własny) 


„GŁOS NARODU“ z dnia 7-go stycznia 1929. 


Lekarze w Bomrazskiem w walte z Kasami Choryth. 


O ZNIESIENIE SYSTEMU AMBULATORYJNEGO I PODWYŻCE PŁACI 


Kupno fortepianu lub pianina jest pokaźnym wydatkiem. To też osoby, pragną- 


ce nabyć instrument, powinny się poważnie zastanowić, 
środkom i wymaganiom. Jedynie nasz skład. posiadający wyłączne zastępstwowszyst-. 
kich firm, uznanych przez znawców za najlepsze jak Bechstein — Bliithner — 


jaka marka odpowiada ich 


Bósendorier — Ehrbar — August Förster — Gaveau — Schweighożer it d 
daje gwarancję, że nabytek okaże się korzystnym. 


HELENA SMOLARSK 


Telefon 4365. 


Lycie dospodarczo-spoleczne. 
Wiwisekcja etatyzmu. 


Badanie przedsiębiorstw państwowych. — Ich deficytowa gospod:%,a. — Ofenzywa 


teore. 


tyczna etatystów. — Replika sfer gospodarczych, 


Z inicjatywy komisji budżetowej powołana 
gostala do życia specjalna podkomisja dla zba- 
dania gospodarki przedsiębiorstw państwowych. 

Jak z programu prac podkomisji wynika, 
pragnie ona przeprowadzić analizę bilansów, ra 
chunków strat i zysków, oraz kosztów włas- 
nych produkcji. Ponadto poddać krytycznej Oc» 
nie plany gospodarcze i politykę poszczegól. 
mych przedsiębiorstw, oraz stan techniczny 
przedsiębiorstw i ich program inwestycyjny. 

Widać więc z tego, że Sejm zamierza grun. 
townie wyświetlić istotę gospodarki przedsię- 
biorstw państwowych, która wywoływała zaw. 
sze dużą krytykę. 

I teraz plany gospodarcze tego działu bud- 
żetu każą wysnuwać niepochlebne wnioski tak 
o ich organizacji, jak i sposobie ich prowadze. 
nia, jeżeli weźmiemy pod uwagę wstawione do 
preliminarza budżetowego na r. 1929/1980 prze 
widywane wyniki. 

Okazuje się, że w ogólnych zarysach przed- 
siębiorstwa państwowe, obejmujące olbrzymie 
wprost kompleksy kopalń i przedsiębiorstw fa- 
brycznych (o czem już pisaliśmy), pracują defi. 
cytowo. 

Według  preliminarza, państwo w okreste 
budżetowym 1929/1930 dopłaci do swych przed 
siębiorstw 1,656.500 zł, 

Nic dziwnego, że Sejm uznał za stosownś 
zająć się ich gospodarką. Idzie tu przecież o 
fundusze publiczne, z których skarb państwa 
będzie musiał pokryć ewentualne deficyty 
przedsiębiorstw. 

Zapowiedziana gruntowna Kontrola sejm». 
wa jest jeszcze o tyle wskazana, że przedsię. 
biorstwa państwowe są wolne od podatków, 
pracują więc w warunkach znacznie pomyślniej 
Fzych, jak instytucje prywatne, a nadto otrzy. 
mały ze skarbu pożyczkę w wysokości 25 miljo 
nów zł z funduszów stabilizacyjnych na lepsze 
zagospodarowanie się. Są więc wszelkie dane 
po temu, aby raz wreszcie wyświetlić tajniki 
dziwnie niedołężnej gospodarki tego działa 
w administracji państwowej. 


Dziwnym trafem badanie przedsiębiorstw 


sji na temat etaryzmu. Impuls do tego dał znów 
występ przywódcy etatystów p. Starzyńskiego, 
dyrektora departamentu min. skarbu, jednegw 
z domniemanych przyszłych członków gabine. 
tu, który w swym odczycie w Poznaniu o „roli 
państwa w życiu gospodarczem* podkreślił b. 
silnie konieczność jak najdalej idącej ingerencji 
państwa w życiu gospodarczem, uważając pań- 
stwo za jedyny wprost motor odbudowy Życia 
gospodarczego w naszych warunkach, 

Wywody jego nie pozostały bez odpowiedzi. 
Zajął się nimi bliżej redaktor „Przeglądu Go. 
spodarczego” p. dr. E. Rose, który polemikę 
z p. dyrektorem Starzyńskim zakończył nastę- 
pującem oświadczeniem: Będziemy w szczegól. 
ności zawsze stanowczo zwalczać światopogład 
oparty na naiwnej wierze w nieomylność kon- 
cepcji już nie tylko samego rządu, ale takżs 
jego organów wykonawczych, które w sposób 
rzekomo najmądrzejszy i najdoskonalszy potra 
fią dla dobra ogóinego zorganizować siły gospo 
darcze w społeczeństwie i niemi pokierować. 

To oświadczenie publicysty organu naczel. 
nego sfer gospodarczych dowodzi coraz sil- 
niej przejawiającej się niechęci tych sfer ~ obes 
odkrywających swe karty zwolenników et ty. 
zmu. W ten sposób etatyzm wysunął się na 
czoło wszystkich zagadnień polityki gospodar 
czej w chwili obecnej. 

Nie wchodząc w meritum sprawy, pragni» 
my stwierdzić że dyskusja weszła wreszcie na 
pożądane tory. 

Raz przecież wyświetlona zostanie u nas 
rola etatyzmu i jego wpływu na rozwój życia 
gospodarczego. Chodzi przedewszystkiem o to, 
czy stuprocentowi etatyści w rodzaju p. Sta. 
rzyńskiego mają całkowite racje, czy toż przy- 
znać ją trzeba przeciwnikom etatyzmu. Obie 
strony mają dobro państwa na oku, pragną tyl. 
ko zrealizować je odmiennemi sposobami. 

Zdaje się, że ostatnie słowo w tej charakte- 
rystycznej dyskusji będzie miało jednak życie. 
Ono pokaże czy etatyzm jest dla naszego pań. 
stwa szkodliwy, czy też w zmienionych warun. 
kach powojennych powinni mieć nadal praw» 


państwowych zbiegło się z ożywieniem dysku. |głosu zwolennicy liberalizmu gospodarczego. 


mi 


Rozstrzygnięcie Sporów w zakresu 
ubezpieczeń społecznych. 


Projekt utworzenia nowych kolegjów 
sędziowskich. 


Ministr. pracy przystąpiło do opracowania 
projektu ustawy o orzecznictwie w ubezpiecze- 
niach społecznych. Dla rozstrzygania kwestji 
spornych w ubezpieczeniach społecznych po- 
wołane będą do życia kolegja dwóch instan- 
cyj a mianowicie kolegja okręgowe 3-osobowe 
i kolegja główne. W skład ich wejdą urzęd. 
nicy państwowi, którzy będą posiadali charak- 
ter i prawa przysługujące sędziom, oraz przed- 
stawiciele pracodawców i ubezpieczonych, 
000— 


Bezrobotni nadal otrzymywać będą 
zasiłki, 


Minister pracy podpisał zarządzenie w spra- 
wie państwowej pomocy doraźnej w styczniu 
dla bezrobotnych, którzy wyczerpałi zasiłki 
ustawowe z funduszu bezrobocia. Na mocy te- 
go zarządzenia akcja ta będzie prowadzona 
w styczniu w tychsamych miejscowościach i roz 
miarach oraz na tychsamych waruscch jak 
w grudniu, z tą jednak zmianą. że w Często- 


Blisko 1 i pół miljona bezrobotnych 
w Niemczech. 


W Niemczech bezrobocie wzrasta ostatnie 
w tempie gwałtownem. Według obliczeń z 15 
grudnia ub. r. liczba bezrobotnych pobierają- 
cych zasiłki z funduszu bezrobocia wynósiła 
1,300.000 osób, czyli w ciągu połowy miesiąca 
wzrosła o 26.2 procent. W dniu 15 listopada 
ub. r. liczba pozbawionych pracy w Niem- 
czech wynosila 761.000 osób. 


| ——OJ—— 
Rekordowe obroty na giełdzie 
nowo'orskiej. 
Rok 1928 — rokiem spekulacji 


Na giełdzie nowojorskiej zamknięto rok 
1928 nie osiągniętą dotychczas nigdy, rekordo- 
wą cyfrą obrotów. Ponad 921 miljonów sztuk 
akcji zmieniło w roku ubiegłym w obrocie 
giełdowym swych właścicieli. Rok 1928 był 
bowiem rokiem wybitnie spekułacyjnym, co 
uwidacznia zwłaszcza zestawieniem z obrota- 
mi lat poprzednich: W r. 1923 dokonano obro- 
tów 237 milj. akcyj, w 1924 — 282 milj., 1925 


chowie oraz w pow. słonimskim będzie również |425 milj., 1926 .— 449 milji.. 1727 — 577 milj. 
prowadzona pomoc doraźna dla bezrobotnych. |i 1928 — 921 milj. sztuk akcyj.. 


którzy wyczorpali zasiłki ustawowe. 
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Między okręgowym związkiem kas chorych 
w Poznaniu a Związkiem Lekarzy Zachodniej 
Polski powstał ostry zatarg na tle uposaże- 
niowym. Żądania lekarzy szły w kierunku pod- 
wyższenia honorarjów, na poczet, których miá- 
ły kasy płacić lekarzom 30—35 proc. swych 
dochodów, dalej dopuszczenia do praktyki tyl. 
ko członków związku lekarzy zach. Polski. wy- 
kluczenia ambulatoryjnego systomu leczenia 


|| przedkładania organizacjom lekarskim mie- 


sięcznych bilansów kas. 4 
Okręgowy związek kas chorych wystąpił 
przeciw tym postulatom. jako zwiększającym 
koszta leczenia o 100 proc. co spowodowało. 
by podwyższenie składek o 20 procent. Kasy 
rezerwują sobie także wybór sposobu leczenia 
i swobodny dobór lekarzy, jak również sprze- 
ciwiają się kontroli lekarskiej nad bilansem. 

Związek lekarzy nie przyjął do wiadomości 
tej repliki i wydał do ogółu ubezpieczonych 
odezwę, w której m. in. pisze: 

„Narzuceni Wam a nic wybrani przez Was 
możnowładcy Okręgowego Związku Kas Cho- 
rych chcą Was „uszczęśliwić* osławionym £y- 
stemem ambulatoryjnym. cheą Wam odebrać 
prawo wolnego wyboru lekarza i znieść dotych- 
czasovv sposób otrzymywania pomocy lekar- 
skiej w prywatnych gabinetach lekarskich. 
chcą Was stłoczyć w jednym budynku, chcą 
z Was zrobić numerki, załatwiane w sposób 
biurokratyczny przez skoszarowanych w tym 
budynku lekarzy. To, eo jest przedmiotem ży- 
wiołowej nienawiści szerokich mas pracujących 
w Warszawie, we Lwowie. w Krakowie, chcą 
przeszczepić na teren tutejszy, aczkolwiek pod- 
czas wyborów do Rad Kas Chorych ubezpie- 
czeni w olbrzymiej większości wypowiedzieli 
się za utrzymaniem dotychczasowego sposobu 
otrzymywania pomocy lekarskiej w prywat. 


Nr. 6. 


nych gabinetach... Nie mają rzekomo kasy 
chorych pieniędzy na to, aby dotkniętych gru- 
źlicą wysyłać do sanatorjów, skrofuliczne i nie- 
dokrwiste dzieci na kolonje letnie. aby reuma- 
tyków skierowywać do kąpielisk leczniczych, 
ale na to. by budować kosztem miljonów zło- 
tych nikomu nie potrzebne gmachy ambulato- 
ryjne, pieniędzy jest poddostatkiem. Wyłącz. 
nie to było przyczyną rozbicia się pertraktacyj 
i wybuchu stanu bezkontraktowego*. 

"Dalej zaprzeczają lekarze jakoby żądali 
100-procentowej podwyżki płac i podkreśla- 
ja. że głównym celem akcji jest zniesienie sy. 
stemu ambulatoryjnego. 

Zatarg zaostrzył się w ostatnich dniach bar- 
dzo znacznie. Poszczególne Kasy Chorych ogło 
siły konkurs na posady lekarzy na bardzo do- 
godnych warunkach na co znowu Związek le. 
karzy Zach. Polski przestrzegł kolegów by nie 
przyjmowali żadnych posad bez uprzedniego 
porozumienia się ze związkiem Odezwa lekarzy 
wywołała pewne wrażenie wśród ubezpieczo- 
nych: zbierali się oni onegdaj przed gmachem 
Kasy w Poznaniu. szemrając głośna przeciw 
zarządowi. Ten ostatni odpowiedział ze swej 
strony wydaniem odezwy, w której stawia le- 
karzom szereg zarzutów jak n. p., że ubsz. 
pieczonym odmawia się pomocy lekarskiej 
w okresie szalejącej grypy. 

mz) | pam 


Ogó'nono!ski Związek lekarzy kasowych 


Na zjeździe lekarzy kas chorych z 6-ciu 
województw, który odbył się w Krakowie z po- 
czątkiem ub. m.. uchwalono utworzenie związ. 
ku lekarzy kas chorych Rzplitej Polskiej z sie- 
dzibą we Lwowie. Przewodniczącym związku 
wybrano dra Daniela ze Lwowa. 
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Sprawy urzędnicze. 


Zapomegi na wsisy szkolne. 

Rada Ministrów zawiadomiła instytucje rzą 
dowe, że urzędnicy państwowi mogą ubiegać 
się o wyznaczenie im zasiłków pieniężnych na 
oplatę wpisów szkolnych za ich dzieci, uczące 
się w szkołach prywatnych. za 2_gie półrocze 
roku szkolnego 1928/29. zgodnie z okólnikien, 
z r. 1925, t. j. bez składania zaświadczeń o bra- 
ku wakansów w szkolach rządowych. Podamia 
będą przyjmowane do 1 lutego b. r. 


Indywidualne przyznawanie ząopatrzeń 
emerytalnych. 

Min. skarbu wyjaśniło, co następuje, w.spra 
wie zaopatrzeń, przyznawanych na podstawie 
art. 8 ustawy emerytalnej. który zawiera 8 TO- 
dzaje uprawnień: 1) uwzględnienie przy Y* 
miarze zaopatrzeń emerytalnych ustawowo nie 
zaliczanych lat służby, 2) podwyższanie wymia- 
ru ustawowo przypadającego zaopatrzenia i 5) 
przyznawanie zaopatrzeń emerytalnych. 

Pierwsze dwa uprawnienia dotyczą tylko 
tych funkcjonarjuszów państwowych i zawodo: 
wych wojskowych. którzy nabyli prawo do za- 
opatrzenia na podstawie art. 9 ustawy emery- 
talnej, a zatem doliczenie niepoliczalnych usta- 
wowo lat. lub podwyższenie ustawowego żaopu 
trzenia, nie może pozbawiać ich tych praw, któ 
re nabyli równorzędnie z prawem do zaopatrze 
nia, a więc prawa do: a) wszelkich zasiłków i 
podwyżek. których wyplata przywiązana jest 
do nórmalnych zaopatrzeń emerytalnych. b) do 
datku mieszkaniowego. c) legitymacji kolejo- 
wej, uprawniającej do ulgyowego przejazdu. Ora» 
d) bezpłatnej państwowej pomcy lekarskiej. 

Również wdowy į sieroty po tego rodzaju 
emerytach nie mogą z tytułu podwyćrzenia u- 
stawowego zaopatrzenia tracić tych praw. Je- 
dnak pensja. wdowia lub sieroca musi być 
w tym przypadku wymierzona tylko podług 
ustawowo nabytych praw do emerytury, a więc 
bez uwzględnienia doliczonych do wysługi eme 
rytalnej niepoliczalnych lat słażby lub podwyż 
szonego zaopatrzenia. Pośmiertne natomiast 
służy wdowie lub sierotom w wysokości 3-mie 
sięcznej, ostatnio pobranej emerytury, a zatem 
łącznie z podwyższeniem. 

Trzecie uprawnienie. t. j. przyznawanie Zi- 
opatrzeń emerytalnych dotyczy tych osób. kte. 
re wogóle praw emerytalnych nie nabyły, albo, 
posiadając te prawa. utracily je na podstawie 
przepisów obowiązujących. Ponieważ w tym 
przypadku przyznanie zaopatrzenia następuje 
indywidualnie: 1) nie pociąga ono za sobą przy 
znania interesowanym innych praw, naprzykłań 
prawa do legitymacji kolejowej i pomocy lekar 
skiej. Nahywają jednak oni prawo do wsza- 
kich zasiłków i podwyżek, przywiązanych do 
ustawowych zaopatrzeń. oraz prawo do dodat. 
ku mieszkaniowego, o ile w roznorządzeniw. 
przyznającem zasiłki i podwyżki nie są wyraź. 
nie od poboru ieh wyłączeni, 2) nie przechodz 
ono na wdowy i sieroty, nie mogą one zatem 


Radio. 


Poniedziałek 7 stycznia. 


Warszawa ;1.111). G. 11.56 Sygnał czasu 
z Warsz. Obserw. Astronom., hejnał z Wieży 
Marjackiej w Krakowie; 15.85 godniowy 
przegląd kom. — ref. prasowy M. K. — p. Tad. 
Strzetelski; 15.50 Koncer płyt gramofonowych; 
17 Odczyt p. t: „Ce samochód może dać kup 
cowi, rolnikowi i przemysłowcowi* — kpt Ol- 
gierd Witord; 17.25 Odczyt p. t.: „Udział na- 
uczycieli w badaniu fauny krajowej“ — dr. 
Tadcusz Wolski; 17.55 Koncert popołudniowy 
Orkiestry P. R. pod dyr. Józefa Qzimińskiego, 
18.50 Rozmaitości; 19.10 Wykład literatury 
francuskiej — lektor Lucien Roquigny; 19.35 
Svgnał czasu; 20 Nadprogram, komunikatyy 
20.30 Transmisja z Poznania; 22 Komunikat 
otniczo-meteorologiczny; 22.05 Komunikaty P. 
A. T.; 22.20 Komurikaty: policyjny, sportowy 
i nadprogram; 22.30 Transmisja muzyki tuneca 
nej z sali Malinowej hotelu „Bristol”. 

Kraków (566). G. 11.56 Transmisja sygaalu 
czasu, hejnału z Wieży Marjackiej, k munikatu 
lotniezo-meteorologicznego; 12.10 Muzyka płyt 
gramofonowyćh; 13 Transmisja komunikatu rol 
niczego z Warszawy; 14.50 Transmisja komuni- 
katów: meteorologicznego i gospodarczego; 
16.45 Komunikat harcerski; 17 Odczyt p. t.: 
„Sądy pracy w Polsce* — Dr. A. Mueller; 17.23 
Odczyt p. t: „O szczepieniu ochronnem dzie. 
ci — Dr. A. Zylber; 17.55 Transmisja koncertu 
popoludniowogo z Warszawy; 18.50 Rozmaito- 
ści i komunikat sportowy; 19.10 Prof. Henri 
Bernard, lektor Un. Jag.: „Lekcja francuskie- 
go“; 19.56 Sygnał czasu z Obserw. Astronom. 
z Warszawy; 20 Hejnał z Wieży Marjackiet; 
20.05 Odczyt p. t.: „Połonia Restituta" — Dr. 
K. Kumaniecki, prof. Un. Jag.; 20.30 Transmi- 
sja koncertu z Poznania; 22 Transmi-ja kom. 
z Warszawy; 22.30 Transmisja muzyki tanecz. 
nej z hotelu „Bristol“ w Warszawie. 

Katowice (422). G. 11.56 Transmisja sygna- 
łu czasu z Obserw. Astronom. w Warszawie. 
komunikatu lotniczo-meteorologicznego z War- 
szuwy, oraz hejnału z Wieży Marjackiej w Kra 
kowie; 12.10 Mnzyka płyt gramofonowych; 
18 Komunikat rolniczy z Warszawy; 15.45 Kn- 
munikat Polsk, Związku Zrzeszeń Gosp. Woj. 
Śl; 16 Muzyka płyt gramofonowych; 17 Pora- 
danka z działu: „Ogrodnik śląski“ — p. WŁ 
Włlosik; 17.25 Odczyt p. t.: „Z dziejów handlu 
ziemi śląskiej z pozostałemi dzielnicami Polski 
na przestrzeni wieków“ — ez. IM. — Prof. Wła 
dysław Dzięgiel; 17.55 Transmisja koncertu 
popołudniowego z Warszawy; 19.10 Systema- 
tyezne lekcje poprawnego mówienia i pisauia 
po polsku dla początkujących — (Wizyt. Dr. 
E. Famik); 20.50 Transmisja koncertu wieczor 
nego z Poznania; 22 Transmisja komunikatn 
lotniczo_meteorologicznego i P. A. T. z War- 
szawy; 22.30 Trarsmisia muzyki lekkiej. 
a i AAA PACAN 


Spojrzyj swoim obowiązkom jasno w oczy, 


otrzymać z tego tytułu ani poślniertnego, anija one się do ciebie uśmiechną. 


też pensji wdowiej lub sierocej, 


KAROL WITOLD. 


Nr. B. 


„GŁOS NARODU” z dnia 7-go stycznia 1929. 


r. % 


Wiadomości i telegramy z ostatniej chwili. 


Powódź w Rzymie. 


Warszawa, 5. 1. (Tel. wł.). Tyber pod Rzy- 
mem wezbrał ogromnie i załał niektóre części 
miasta, Straż i policja budują drewniane most, 
dla umożliwienia komunikacji między poszcze- 
gólnemi częściami miasta. Bazyłika św. Pawia 
otoczona jest wodą. Arno wzbiera w dalszym 
ciągu. Okolice Pizy zalane są wodami. 

Na całym obszarze Krasu w Slawonii sza. 
leje zamieć śniełna. Linja kolejowa pomię iż, 
Triestem a Lublaną przerwana. ? 

Państwowy Istytut Meteorologiczny w Wa 
szawie zapowiada na. jutro: pochmurno, drobn. 
opady śnieżne, na z*chodzie umiarkowane na 
wschodzie silniejsze mrozy. 

Berlin. (AW.). Niezwykłe obfite opady énie- 
łne na Śląsku dolnym poczyniły ogromne spu- 
stoszenia. Zaspy Śnieżne tworzą nie tylko prze. 
: szkody w komunikacji, lecz pochłonęły także 
"kilka ofiar w ludziach. 

OPÓŻNIENIA W RUCHU POCIĄGÓW. 

Warszawa. (AĄW.). Dzisiejsze pociągi lale. 
kobieżne nadebodziły do Warszawy za znac 
nem opóźnieniem, spowodowanem zaspami śnie 
nemi. Wszystkie te opóźnienia powstały na te: 
renie sąsiadujących z Warszawą dyrekcyj ko. 
lejowych. 


A 


=, 


Wypożyczalnia książek p. t. 
Czytelnia Naukowa i Beletrystyczna — św. Jana 8 


poleca: podręczniki uniwersyteckie, 1ektary 

gimnazjalne, nowości powieściawe i nauk''we 

w języku polskim, francuskim, niemieczim, 

angielskim i włoskim. -— Książk* dla młodzi?ży 
Wysyłka na prowincję. 


| pow A ZZO 
latarg o Mandżur ę. 


Wiedeń, 5. 1. (PAT). Dzienniki donoszą 
z Tokio. Kweetja stosunku Japonji do Man- 
dżurji stała się po ostatnich wypadkach w Muk- 
denie bardzo poważną. Twierdzą, że Rada ko. 
ronna uważa sytuację za poważną, i że zażą- 
da wkrótce wyjaśnień od gabinetu. ponieważ 
jest zdania. że postępek młodego generała 
Czang-Su.Lianga, syna Czang-Tso-Lina, mia 
nowicie przyłączenie Mandżurji do' Chin nacjo- 
nalistycznych, bez porozumienia się z Japonią. 
stanowi obrazę. 


Meksyk, 5. 1. (PAT). 11 bandytów posą- 
dzonych o branie udziału w napadach na po- 
ciągi poniosło wczoraj śmierć przez rozstrze- 
lanie, na zasadzie wyroku sądu wojennego. 


Ciała ich zostały następnie zawieszone na słu- 
pach telegraficznych wzdłuż linji kolejowej. 


Dla P. T. Duchowieństwa 


znaczne ulgi w nabvciu zegarow i zegarków 
na'lepszych fabryk 


A. SULIKOWSKI 


zesarm strz 1071 


Kraków, ulica Grodzka L. 1. 
SKŁAD F*aBRYCZNY za ożony w r. 1858 


Najlepsze zegarki Zenith na składzie. 


Wiedeń chce mieć tanią wieprzowiną. 


Głosy prasy przeciw ograniczeniom przywozu 
świń z Polski. 


Wiedeń 5/1. (PAT) Cała prasa wiedeńska, 
tak socjalistyczna jak i mieszczańska, oświąd. 
cza się stanowczo przeciw ograniczeniu, wzglę- 
dnie zakazowi przywozu świń z Polski, wska- 
zując na katastrofalne skutki tego rodzaju za- 
„radzenia dla aprowizacji Wiednia. 

„Neue Freie Presse" otrzymuje informacje, 
„że amstrjackie koła urzędowe nie powzięły jesz. 
cze decyzji, co do nagłości i rodzaju zarządze- 
nia przeciw przywozowi świń z Polski. Zdaniem 
tych kół należy przedewszystkiem oczekiwać 
na skutki podwyżki ceł, która, jak wiadomo, 
„wejdzie w życie 10 stycznia b. r. Nie jest też 
jeszcze dziś wiadomem, kto poniesie koszta no- 
,wych ceł, eksporter. czy konsument. Rząd praw 
dopodobnie nie wyda zakazu przywozu, gdyż 
| Austrja przystąpiła do konwencji genewskiej 
jw sprawie zmiesienia zakazu przywozu i wy- 
'wózu. Konwencja ta nie jest coprawda ratyft. 
kowana. 

ı Celem zwiększenia zbytu krajowego, ma 
być w Austrji utworzona organizacja spółdziel- 
i > Neues Wiener Tagblatt“ podaje treść me- 
ę „morjału, który wiedeński związek handlarzy by 


TS 


Rząd polski nie odrzuci propozycji sowieckiej. 


Warszawa, 5. 1. (Telef. wł.) Po wizycie mi- 
nistra Zaleskiego n marsz, Piłsudskiego przy- 
puszczają, że nota polska do Sowietów zosta- 
nie wysłana w najbliższym czasie, W kołach 
politycznych mówią, że zasadniczo rząd polski 
nie odrzuci propozycji sowieckiej, jednakże 


podkreśli konieczność rozszerzenia protokołu 
na Rumunję dla zabezpieczenia pokoju na 
Wschodzie, 


Paryż. (AW.). W kołach. politycznych chie. 
ga pogłoska, że rząd sowiecki wystosował do 
Czechosłowacji i Jugosławji podobną propozy. 
cję w sprawie paktu Kelloga, jak do Polski. 


Rumunja oczekuje zrzeczenia 8.ę 
Bessarabji 
przez Sowiety. 

Wiedeń, 5. 1. (PAT). Dzienniki wiedeńskie 
donoszą z Bukaresztu. Między Polską a Ru- 
munją odbyła się obecnie wymiana poglądów 
w sprawie propozycji rosyjskiej. Polska zga- 
dza się na to, aby w myśl życzenia rządu ru- 
muńskiego dać odpowiedź na propozycję rzą- 


du rosyjskiego bez naruszenia interesów Ru- | 7 
j mych dalszych 200 samolotów dla armji czer- 


munji i solidarności  polsko_rumuńskiej. 


po ratyfikacji paktu Kelloga przez izbą ru- 
muńską, wystosowana zostanie pod adresem 
Rumunji taka sama propozycja rosyjska, jaka 
została skierowana: do Polski. W kołach ofl- 
cjalnych rumuńskich umacnia się przekonanie 
że w ten sposób osiągnięte będzie przez mil- 
czące uznanie istniejącego status quo, przez 
desinteresement Rosji odnośnie do Besarabji. 
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Olbrzymie zbrojenia powietrzne Rosi. 
200 NOWYCH SAMOLOTÓW. 


Warszawa, 5, 1. (Telef. wł.) W Moskwie 
uroczyście przekazał Awjochim armji czerwó- 
nej 30 nowych samolotów wojskowych. Szef 
lotinctwa sowieckiego Rosenholz w przemówie- 
niu swojem podniósł konieczność posiadania 
przez Sowiety silnej floty powietrznej, Samo- 
loty zbudowano z funduszów zebranych przez 
Awjochim pod hasłem „Nasza odpowiedź 
Chamberlainowi*, Liczba samolotów przekaza- 
nych przez Awjochim armji czerwonej wynosi 


jaz Przedstawiciel Awjochimu zapewnił Rosen 


holza, że w roku 1929 i 1930 będzie zbudowa- 


W Warszawie i w Bukareszcie oczekują, że , wonej. 


Nowi generałowie i pułkownicy. 


Warszawa, (Tel. wł). Ostatnim „Dzienni. 
kiem Personalnym M. S. Wojsk“ z dniem 1 
bm. zostali mianowani następujący pułkowniey 
generałami brygady: Paszkowski-Krok Hen- 
ryk, Dobrodzicki Jerzy, Czuma  Walerjan. 
Szyłing Antoni, Kasprzycki Tadeusz, Plisowski 
Konstanty. 

Tymże samym „Dziennikiem Persónalnym'* 
następujący podpułkownicy mianowani zostali 
pułkownikami: Lawicz Wilhelm, Sokół.Sachin 


Mieczysław, Sadowski Jañ, Bardal Maciej Eu- 


zebjusz, Borzęcki Roman, Świtalski Stanisław, 
Ajdukigwicz Adam. Hulewicz Bohdan, Rymkie- 


wicz Mieczysław, Ulrych Juljusz. Surówka Ed. 
ward, Schaetzel Tadeusz, Dreszer Rudolf Eu- 
genjusz, Cybulski Wincenty Edward. Piątkow- 
ski Mieczysław. Abczyński Henryk, Turgalski 


tegó obejmuje 
w Brukseli. 

Radca ambasady polskiej w Paryża. Arci- 
szewski, w drugiej połowie stycznia wyjeżdża 
„do Rygi na stanowisko posła polskiego, na je- 
go zaś miejsce do Paryża idzie, jak wiadomo, 
szef oddz. II. sztabu gen., pułk. S. Q. Schätzel. 

Posel polski w Rydze, Łukasiewicz. z dniem 
1 lutego obejmuje stanowisko dyrektora depar- 
tamentu konsularnego w contrali M. S. Z. na 
„miejsce p. Babińskiego, który wyjeżdża na sta- 
| Sea posła poiskiego do Białogrodu. , 


stanowisko posła’ polskiego 


Sekretarz poselstwa polskiego w Berlinie, 
p. Tytus Komarnicki, wyjeżdża dnia 5 b. m. dv 
Rzymu na stanowisko I-go sekretarza ambasa. 
dy przy Watykanie z tytułem radcy ambas* dy. 


| PRZENIESIENIA I DYMISJE STAROSTÓW. 


| Stanisław Gliszczyński, sekretarz sejmiku 
powiatowego we Włodawie, mianowany zosta 


Teodor, Mazurkiewicz Tomasz, Bociański Lu- starostą w Sandomierzu, starosta sandomierski. 


dwik. 

W marynarce wojennej komandorzy po. 
rueznicy: Frankowski Stefan II, Czernicki Ksa- 
wery mianowani komandorami. 


Zmiany w dyplomacji, 


Władysław Rozmarynowski, przeniesiony zosta! 

starostwo w Rawie Mazowieckiej. 

Inż. Felicjan Rakiewicz, radca ministerjalny 
w ministerstwie spraw wewnętrznych. oraz dr. 
Stefan Szaniawski, naczelnik wydziału w urzę 
dzie wojewódzkim w Łucku. przeniesieni zostali 
z dniem 81-go grudnia 1928 r. w stan sp» 
czynku. Dr. Jakób Krok, lekarz prowizoryczny 


Dotychczasowy dyrektor. departamentu por w starostwie w Przeworsku, przeniesiony ¿»tal 
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litycznego M. S. Z., Jackowski, z dniem 


iu- w stan nieczynny. 
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Bank Gos», Krai, finansuje kolon'zacę w Peru. 


Według doniesień z Warszawy. Rada Ban- 
ku Gosp. Kraj. uchwaliła wyasygnować kwotę 
150 tys. dolarów na zapoczątkowanie polskiej 
kolonizacji rolnej w Peru, na terenach koncesji 
nad rzeką Ucayali, przyznanej p. Warchałow- 
skiemu, a nabytej przez Bank Gospodarstwa 
Krajowego. Teren wynosi 500 tys, ha lasu 
dziewiczego. W myśl umowy 2 rżądem peru. 
wiańskim należy osadzić w pierwszym roku 150 
rodzin, Plan kolonizacyjny przewiduje, że po 
osiedleniu na terenie koncesji tysiąca rodżin, 
z których każda otrzymuje bezpłatnie po 30 


dła i mięsa przedłożył kanclerzowi. Memorjał 
protestuje stanowczo przeciw zakazowi przy. 
wozu świń, Sama podwyżka ceł Spowuduse 
znaczne zmniejszenie dowozu i drożyznę wie. 
przowiny, wobec czego osobny zakaz przywozn 
byłby niepotrzebny i nader szkodliwy dla całe- 
gò życia góspodarczego Austrji.  Wiedeńscy 
handlarze bydła ulokowali Znaczne kapitały 

>isce, które w razie zakazu przywozu prze- 


ha gruntu wraz z narzędziami, staje się Bank 
Gospodarstwa Krajowego właścicielem całego 
terenu koncesyjnego. 3 

Filja Banku Gosp. Kraj. w Peru administro 
wać będzie majątkiem, względnie dochodami 
z eksportu kawy i bawełny. Sprawą kolonizacji 
RE się specjalna komisja międzyminister- 
jalna. 

Niezależnie od powyższej koncesji udzielił 
rząd peruwiański lwowskiemu syndykatowi 
rolniczemu koncesji na 1 miljon ha. Two to 
ma prowadzić kolonizację na własną rękę. 


Ku autonomii Chorwacji 


Projekt dra Maceka, 

Białogród 5/1. (PAT) Dziś przed polu niem 
zajęli radykali i demokraci stanowisko do prv 
jektu dra Maceka. Demokraci odrzucili te pro- 
jekty i wypowiedzieli przywódcy partji Dewi. 
dowicowi zupełne zaufanie, wyraażjąc zdanie, 
‚iż mimo odrzucenia projektu dra Maceka, mają 


padną. Chrześcijańsko socjalna „Neue Zeitung“ „być konsultacje kontynuowane. Ma się również 
wywodzi, że zwiększenie przywozu świń mięs- M dalszym ciągu odbyć próba osiągnięcia po- 
nych w roku 1928 spowodowane zostało zmia, rozumienia z Chorwatami, Podobne stanowisk. 
ną upodobań konsumentów. W pierwszych la- zajmują także radykali. Przed południem dr. 
tach” powojennych konsumowano przeważnie Macek został ponownie przyjęty przez króla 
świnie łtuste, obecnie zaś kupowane jest mię- na audjencji, Oświadczył on, że zaproponował 
so chude, do czego się przyczyniła moda smu- królowi utworzenia gabinetu neutralnego, któ- 
klej linji. „Neue Ztg.* podaje przy tem, że do. ryby cieszył się pełnem zaufaniem króla, przy 
wóz wieprzowiny na rynek wiedeński zmniej |czem rząd musiałby urzeczywistnić projekty 
szył się w roku 1928 o 7,200,000 kg. w poró- |dra Maceka, dotyczące rozdziału państwa na 
wnaniu z rokiem 1927,, " „kraje autonomiczne, . 
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Żamordowan'e niemieckiego 
antropozofa. 


Skrytcbójczy zamach maniaka, 


Norymtarga, 5. 1. (PAT). Na przewodniezą- 
cego niemieckiego Towarzystwa antropozoficż. 
nego Dra Karola Ungera zo Stuttgartu doko- 
nano w jednej z tutejszych sal wykładowych 
zamachu rewc: rowego. W chwili gdy dr. 
Unger zjawił się na sali, zaczajony u wejścia 
osobnik strzelił do niego 3 razy, trafiając go 
w głowę i piersi. Dr. Unger nie odzyskawszy 
przytomności, wkrótce zmarł. Wśród słuchaczy 
pówstała nieopisana panika. Sprawcę zamachu 
ujęto. Jak się okazuje, jest nim niejaki Kruse- 
ger, z zawodu mechanik, który od dłuższego 
czasu cierpiał na manję prześladowczą. 


Król angie!ski jedzie na Rivierę 

Warszawa, 5. i. (Tel. wł). „Chicago Tribn- 
ne“ donosi, że angielski minister spraw ze- 
zwnętrznych zwrócił się do Nizzy ażeby przy- 
zotowano apartamenty dla króla angie!skiego, 
któremu iekarze zalecili wyjazd na Riwierę. 
PUŁKOWNIK LAWRENCE ARESZTOWANY. 

Wiedeń, 5. 1. (PAT). Dzienniki wiedeńskia 
donoszą z Londynu. Wedle doniesień z Diala. 
dabad aresztowany został przez władze afgań" 
skie płk. Lawrence pod zarzutem ułatwienia 
powstańcom przekroczenia granicy afgańskiej. 
Płk. Lawrence jest jedną z najbardziej roman- 
tycznych postaci wojny światowej. Jako ofi. 
ecr służył on w armji arabskiej i zorganizował 
pochód Arabów przeciwko Turkom. Rząd 
angielski powierzał mu również różne misją 
tajne. 


Wiadomości sportowe. 


OLIMPJADA ROKU 1932, 


Amsterdam 5/1. (PAT) Holenderski komitet 
olimpijski powziął oficjalną uchwałę w kierunu 
ku wzięcia udzialu w igrzyskach olimpijskich, 
które mają się odbyć w roku 1932 w Los An. 
geles w Kalifornii, 


MISTRZ BOKSU POBITY. 


Edynburg 5/1. (PAT) Mistrz boksu Europy; 
w wadze średniej, Leon Jacovacci (Włochy), 
pobity został przez Franka Moody'ego w 5 run. 
dzie. 


O REKORD UTRZYMANIA SIĘ W PO- 
WIETRZU. 


Los Angeles 5/1. (PAT) Samolot typu „Fol 
ker? „Qestion Mark“ z dniem Nowego Roku 
wystartował, celem pobicia rekordu utrzymania 
się w powietrzu. Utrzymał się on w powietrzu. 
przez 90 godzin. Samolot jest w ten sposób zby 
dowany. że może się utrzymać w powietrzu do 
90 godzin. Lotnicy spodziewają się pobić re- 
kord hr. Zeppelina, wynoszący 112 godzin. j 


—00— 

W ZAKOPANEM POGODNIE I MROŻNO. 
Komunikat Polskiego Związku Turystycznegu, 

Stan obecny: Pogoda przyjemna, mroźno — 
109. Warstwa śniegu w Zakopanem 29 cm., 
w tem świeżego 2 cm, w Morskim Oku 75 cm., 
świeżego 3 cm., na Hali Gąsienicowej 71 em., 
świeżego 1 cm. 

Prognoza na dzień 6 b. m; W dals cigs 
zu prgodnie i mroźno drobne opady śniażne. 


MARJA Z SANECKICH 


"BOCKHENSKA 


k żona inżyniera, 
»4 przeżywszy lat 32, po krótkiej a cięż- 
FJ kiej chorobie, zaopatrzona Świętemi 
Sakramentami. zasnęła w Panu dnia 
3 stycznia 1929 r, 

A W głębokim żalu i smutku pogrążony 
mąż z synkiem po stracie najukochań- 
BUJ szej i najlepszej żony i matki zapra- 
| szają Krewnych, Przyjaciół i Znajo- 
mych na obrzęd pogrzebowy, który 
się odbędzie w niedzielę dnia 6 b m: 
z importacją do kościoła parafjalnego 
w Limanowej o godz. 4 po poł. 
Eksportacia zwłok na cmentarz miej- 
Sy scowy w Limanowej odbędzie się 
a w poniedzialek 7 b. m. o godz. 10-tej 
przed południem, o czem zawiadamiają 
stroskani Mąż z synkiem. 


r R” o4 „24, z p 
SER ENNA 


Str. 8. „GŁOS NARODU" z dnia 7-go stycznia 1929. Ą Nr. 6. 


WRC AR EA Za dział ogłoszeń Redakcja nie bierze odnowiedzialności. 


wątrobę lub nerki, a uży- 


waiący do pic'a i potraw awe Klerbaie Kakaa 


RANY 13 CJE TE 7-7: T A E E 
i r KOER ły 
Ogłoszenia zwykłe za wiersz milimetrowy > | Drobne za wyraz . . . 7 108% 
y po RET 3 a > Układ EAN o > 500% Głożej. 
= j na ieszej š y Ogłoszenia zamiejscowe o 30%% drożej. 
à i Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 25 proc. 
CD OPEC LA ETON DE EE ORW -s 
D IFSAASDYPAMERARNENNNNNNENREEEECENEENEENNN NN) CHORZY Ji z 
| wała OE a 211 PSR DDS a! kamienie żółciowe. 


Wykonuje: 


Prac own ia Bronzy kościelne, 


Srebra kościelne, 
8 BB da #2 F Szaty liturgiczne, 


s oraz naprawy tychże, 
Sztuki Æ ZE || Obrazy i figury, 
n feretrony, 

pA A złocenia i srebrzenia 

A 
Ko 5 c 4 (4 ln cj | naczyń kościelnych, lichtarzy 
í t. p. galwanicznie i ogniowo. 


zalecaną przez lekarzy 
najlepszą oliwę francuską 


AUGUSIE GAL, moga „kp w najlepszych  jakościach 


takową nabyć w handlach 
spożywczycn, aptekach. przystępnych cenach 


drogerjach iub w - 
BÓR r Kiss: BARTOSZEWSKI | 


Kraków. ul. Poselska 18. Kraków, ul. Florjańska L. 49. 267 


Ceny oryginalnych bia- LAME. bre AE ~E 
A lee A AUGU- ` Codziennie świeże masło dworskie i deserowe. 
STE GAL a mianowicie: h 4 
i2 litra zł, 6—, 1 kg. r TE z 


netto zł. 11'—, 2 kg. zł. 
NA SEZON JESIENNY I ZIMOWY 


20:—, 3 ką. zł. 27 
franco, miejsce przezna- 
czenia za pobraniem paczt. 
Płaszcze damskie, Ubrania, Raglany, Paita; Smokingi, 
Bielizna, Obuwie męskie i Mundurki szkolne 
w wielkim Sopoga” po cenach konkurencyjnych polecają: 


Bzz” KOBE 
K. JAROSZ i Spółka właść, KANUSZ i JAROSZ SĘ 
Kraków Flor: ańska Bay ran ŚW, . Marka, ża 2328. K, 


C | E 2 


rostu pod gwarancją no- 
życzki, scyzoryki, maszyn- 
ki do włosów i t. p- — 
Przyimuje również do 


fr. Ropaczyński í Ska ck 


Nr. tel. 2330. Kraków, ulica Bracka 2. Nr. tel. 2330. a | poraj, rszlk o artykuly 


m | wokodzzce — Szlifiernřa 
mw manna bkość”, kó 1 
FEELOEFEPEFELEEEFETEELFEELTELETFLTETTEFTFFET" datach s: Firma Jonel 
32 p 


Bracia Albertyni 


| łe nh cer ala nim wada TES CEN 


GA 


SDM Wyrobów Artystycznych 


z srebra t bronzu 


KÓW ALSKINA 'Przepuklinowe Pasy [i 


pachwinowe, pępkowe, udowe 


JÓZEF i KAZIMIERZ SOBIK 


FR: 4 
© USUWA NAJSI ZA. 
Kraków, ul. Krakowska 43. AŚ INIEJSZE fr O paski Brzuszne Kraków, ul. na p” > 
Wykonują i posiadają stale na składzie M /:717/ E Gt OWY v Suspensoria, prostotrzymacze sag Thoda? gonarezonych 
` = 151 wzorów. 

M È B L E G | ET E Pończochy gumowe | Artystycznie cyzelewane: mon- 
dla urzędów, zakładów, szpitali i domów dla cierpiących na nogi 1075 strancja, puszki, kielichy i wsze:- | 
prywatnych — w różnych fasonach i kolo- mał s Liz z la lit 
e a a zane O GL I „7 PonzECA Lekarskie R Ów KS Be 

o wyplatania — posiadają meble stolarskie i artykuły gumowe AE RYJ 
z własnej 130 pak — do sprze- Druki paiafiame: i gospodar cze 3 i ete i NAN Ta 
q yk | 6 t 4 i eracje 
AE ZEE ak oleca firma l. Knapiński Kraków A ona ozn A) 
l starców. w9 ||7, „il Kraków ul. Wiślna i ul. Mikołajska 7. Telef. 505. E. 


i Stacje Drośl Krzyżowej jj PRRTZÓCS URSEECZE 


Obrazy Męki Pańskiej f 
( y Męki Pańskiej) WA Ati 


artystyczne reprodukcje na płótnie. papierze 
| > | ręczgie malowkie, widwna Re WIKTOR FR WOLNY KRAKGW ul. Kosciuszki 39- 41. 
Krzyże, figury, obrazy, ramy, INSTRUMENTA 
k ieważniam zgu- 
kanony na ołtarze, ampułki. E ksiażeczke woj- W mW W 
Na żądanie wzory i oferty. — Dogodke warunki zapłaty, kda ia BARIERĄ ed MUZ A Wyt órnia kili mów 
ifi F 804. d e i smyczko n 
i poleca iseher ur. 1 wydaną Sadowa ia tychże. — Stare Ireny Gutwińskiej 89 


mstrumenta naprawia zastraja 
kunuje lub wymienia na newe || Absolwentki państw. szkoły przem. art. 


J. R. NIKIEL Kraków, ul. Karmelicka L. 50, parter. 


Kraków, Szewska 2. 


| STANISŁAW RAB, Kraków, Stawkowska 4. |) **" Bat N 


—==== lstnieje przeszło 100 lat? 


Odznaczona 15-tu premjami, 2-ma uagrodami państwowymi, 9-ma złotymi medalami. 
GRAND PRIX, Rzym 1926. 
Złoty medal Gniezno 1925, Złoty medal Rzym 1926, 
Złoty medal Ministerstwa Przemysłu i Handlu iż „AU 1926. 


ODLEWNIA 


. DZWONÓW 
So Hana Sehabe 


w Białej Matonalska 


rad i wskazówek, osiągnie niewatpliwie 
swój eel. Kursy dzielą się na: Kurs niższy 
(3-4 kl.), Średni (5-6 ki.) i Wyższy (7-8 kl.) 
i obejmuią wszystkie typy gimn. i seminar- 
jum naucz. Uczą tylko fachowe i to najwy- 
bitniejsze siły nauczycielskie. 
Wszelkich informacyj udziela bezpłatnie 
i wpisy przyjmuje 


Zarzad Kurów Naukowych „WIEDZA” 


w Krakowie, przy ul. Studenckiej 14. I. p. 


AM4iEit.CA l piętrowa 
dwuirontowa v *vnku 


EG JESIECEEGE r i kiej z restauracią, pełną 
ZAKŁAD POGRZEBOWY NR - do apaa 


Zzioszenia: Wawrzyniec 


j|Siepak, Kalwarja Zebrzy- 
dowska, Rynek 85. 4 


i k f R zęści domów przy 
4 Kraków, ulica Mikołajska L. 14. § Grodzk.ej Nr 1 i 34 
Rok założenia 1892. Telefon 40-47. É A E 
5. i 


r EL<amienicę 1 piętrową Wszelkie] porady przy zakła- || poleca kilimy oraz przyjmuje zamówienia we- 
Kto pragnie uzupełnić swoje studja J|UB w śródmieściu sprze- Papa? 4 
szkolne, luh rozszerzyć swoje wykształ- 1 społów orkiestralnych, 
Wiadomość : Garbarska 4 najtaniej udziela b eznłatniile. 
Perfumerja. Tamże sprze- najsolidniej po=== 
korespondencyjne kursy powy używany duży gu JERRY" I ech aro mof alo i bronz 
WIEDZA“ "raków, | Teodora Zajdzikowsxiego sw zana o. zakupuje 
99 
najnowsze, kapelusze, Ceny 500% niższe niż wszędzie. 
Szkolnego Krak. reskryptem L. Il. 3288/27. szale, szelki i t. p. pra T AWIZO OLC Z 
zatwierdzonym przez Ministerstwo W. R.iO.P. 
rownictwem profesorów szkół średnich i mo- 
gące się wykazać dziesiątkami świadectw 
Każdy, kto chce pracować „według naszych 
Eugeniusz BILINS<I 
w Zbarażu. 241 
w Kalwarji Zebrzyuows- i 
Laszowicz, ul. Florjańska 44. | 


IS a 
RTE 187 EO] TITT Wi SH 
daniu i kompletowaniu ze- dłue obranych wzorów, za gotówkę lub na raty. 
dam. Cena 7,000 dolarów. biurowe 
cenie, niech się zapisze na zbiorowe lub i 
dam piec gazowy skle- u firmy : ZAKŁAD WITRAZ040-SZKLARSKI jak mosiądz, miedź 
eszule frakowe, Telef. 14—16. Oszklenia i witraże do kościołów od 20 zł. za Ł m. Kraków, ul 
Riawaty, kołnierze Gam UA się przy większych zamówieniach na raty ae FR. KO PACZYNSKI Bracka L. 2 
zarejestrowane przez Kuratorjum Okręgu 
najtaniej firma 1109 
istniejące od roku 1920, pod fachowem kie- Au Bon Marche 
Kraków, św. Tomasza 20. 
dziękczynnych za skuteczną pomoce w nauce. M] I 5 D 
pszezelny — czysty 
bez domieszki, pod gwa- 
rancją z własnej najwię- 
kszej w Polsce pasieki 5 
kg. Zł. 17, 10 kg. 31 ZŁ. 
20 kg. 60 Zł. wysyła za 
pobraniem pocztowem 
- Wydawca za „Głos Narodu“ Ske z ogr. odpaw. K. Holeksa. Redaktor naczelny Jan Matyasik. Redaktor odpowiedz. Dr. Józef częlny Jan Matyasik. Redaktor odpowiedz. Dr. Józet Warchałowski, Drukarnia „Głosu Narodu“ pod zarz. | Drukarnia „Głosu Narodu* pod zarz. AFR j 


Poleca dzwony w dowolnych 
wielkościach i tonach o nie- 
doścignionej jakości mater- 
jału, czystości głosu tak ze- 
społów jak i pojedyńczych 
dzwonów. 
odlewa zespoły harmonijna 
i dostraja nowe dzwony pod 
gwarancją czyste, narmonji 
do już istniejących. 
Przelewa pęknięte, przemon- 
tewuje stare systemy na newe. 


Ceny najniższe! Warunki <Olatv daya ine”. 


obecnie pod nowem kierownictwem 


urządza pogrzeby od najskromniejszych do naj- 4 

wspaniaiszych, czyniąc dla mniej zamożnych $ SALO Ni KI 

ustępstwa. Udziela kredytu. Przeprowadza § ai 2 

esshumacię i przewozy zwłok do wszystkich fta Be e 

krajów. — Posiada na składzie wielki M) ;enne — łóżka blaszane — 

wybór trumien i wieńców sztucznych gotówką ratami. 1022 
oraz metalowych. 


